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PIERWSZY STRZAŁ W KONSTYTUCJĘ 


Premjer Świtalski zapowiada zmiamę obecnego usłroju 


Wielka mewa prezydenta rady ministrów na przyjęciu urządzonem w wielkiej 
sali Pałacu Namiestnikowskiego dla posiów i senatorów klubu B. B. 


Warsz. koresp. „Głosu Poran 
nego* telefonuje: 

Wczoraj w godzinach przed- 
południowych odbyło się posie 
dzenie klubu B. B., na którem 
prezes klubu poseł Sławek wy- 
głosił półtoragodzinne przemó- 
wienie, przedstawiając. najbliż- 
sze zadania klubu. Główną uwa 
ge zwrócił p. Sławek na komięcz 
ność przeprowadzenia reformy 
konśtytacji. 

Posiedzenie uznane za ściśle 
poufne. Jednocześnie ogłoszono, 
że poseł Baćmaga został usunie 
ty jednomyślną uchwałą klubu. 

O godzinie 5 popoł. premier 
Świtalski przyjął wszystkich po 
słów i senatorów klubu B. B. 
w wielkiej białej sali prezydjum 
rady m/nistrów. Przy tej okazji 
pan premjer wygłosił przemó: 
wienie, zwracając się do posłów 
i senatorów z wezwaniem do 
ścisłej współpracy z rządem 
nad dalszą budową j umoenie- 
niem państwa polskiego. Na- 
stępnie rozwinęła się dyskusja 
w której wzięło udział 32 po- 
słów į seńatorów, wypowiada- 
jąc się na poruszony temat. Dy- 
skusja miała charakter chno- 
tyczny | nie doprowadziła do 
Żadnej konkluzji. Pod konjee 
zebrania, które trwało 4 godzi- 
ny przemawiał jeszcze minister 
Kwiatkowsk', charakteryzującj 
sytuację gospodarczą. 


Mowa premiera 


Jest moim obowiązkiem 
fanom uwagę, że spadła na nas 
w obecnej chwili twarda koniecz- 
ność Zajęcia sig rietylkó żagadnie 
niami życia codziennego, lecz wiel 
kim programem należytego zorga- 
nizowania państwa. Musieliśmy u- 
wolnić się od pęt, musieliśmy wyrą 
bać grarńce i utrwalić je. Musie- 
"śmy krok za krokiem zdobywać 
nz) 


Ludwik FALK 


"PERS chorób skórnych 
1 wenerycznych 


owrócił 


ROT 7, Tel. 28-07; 
od 10—12 i od 5—7. 


NA 
6801 


dła Polski znaczenie i szacunek w 
świecie. W kolejności zadań, przy- 
szedł do nas twardy obowiązek u- 
czynierńa z państwa takiego or- 
ganizmu, któryby był zwartym 
i przystosowanym zarówno do co- 
dziennego życia, jk ido chwil 
ciężkich. 

Znamy trudności tej pracy: jed- 
ni zapatrzeni w swoje życie co- 
dzienne, kłopoty dni powszednich, 
przysłonięte mają oczy i w źle 
skleconym domu pragnęliby tylko 
sprzęty raz po raz coraz to w in- 
ny sposób przestawiać, łudząc się, 


„ Dla innych jest zły ustrój pań- 
stwa dość wygodny. Ci drzwiami 
i oknamń. starają się © wprowadzić 
do domu tyle narzekań, tyle ża- 
lów, tyle gniewu, że temi narzeka 
niami napełniają izbę po brzegi, by 
wtedy. w niej oddechu dia spraw 
tstotnych nie było. 

Ktokolwiek kiedy. zajmował się 
polską literaturą polityczną, ten 
z pewną  melancholją przeglądał 
tytuły jej dzieł. Najpopularniej- 
szym tytułem dla przedrozbioro- 
wych naszych pisarzy, poftycz- 
nych. było: o naprawę  Rzeczypo- 
spolitej. 

Pisano. rzeczy słuszne, , rzeczy 
zda się jasne jak słońce, rzeczy 


| przepojone siłą przekonania, kreślo 


ne nieledwie krwią serca — lata 
nńjały — tytułów gromadziło się 
coraz więcej, coraz częściej roz- 
brzmiewał.chór głosów, pełnych 


niepewności o byt państwa, a ży- 
cie szły dalej i sa tych samych 
łałszywych podstawach, oparte i 
zorganizowane, w każdej chwili 
grożące zawaleniem się całości. 
Do naprawy istotnej przystępo- 
wano wtedy, gdy było już: prawie 
zapóźno, by dać wyraz tej smutnej 


szkodzie. Wśród tradycji polskich 
tyłektoć tak godnych szacunku, ©- 
dziedziczyliśmy, niestety. i te 'tra- 
dycję, mówierfa, rzeczy mądrych 
bez umiefetaości reslizowania. 

Te sniściznę polską * najgorsza, 
która miała topić ważne. zagadnie- 
nia w bagnie drobnostkowości w 
małej codzienności — musimy zła- 
mać. Wiemy wszyscy doskonale, 
w łakief atmosterze tworzeno pier- 
wsze zręby naszego ustrołn. 

Nikt w Polsce nie kwani sie 
z- obroną twórców konstytucji 
marcowej. Jeśli coś można zna 
Teżć na' usprawiedliwienie nie- 
szczęsnych jej autorów, to chyba 
to tylko, że w debatach seji 
wych ówczesnych przebijało 
sie nieledwie w każdem oświad 


o- 


| czeniu przekonanie, że konstytu 


cja wtedy uchwalona nie może 
być. długotrwała, będzie musia- 
ła być z biegiem czasu zmie- 
niona.” 

To przeświadczenie podykto- 
wało artykuł, który nakłada na 
obecny sejm 


konstytucji. 


połsk'ej prawdzie o madrości po! 


A gisi 
zadanie rewizji 


Autor artykułu tego myślał 
że życie spokojne 
będzie wykazywało braki į po- 
trzeby zmian, które dostrzeżone 
przez wszystkich, będą łatwe 
do usunięcia. 


Bieg życia wewnętrznego w 
Polsce poszedł po linji o wiele 
dramatyczniejszej, niż mogli: to 
przypuszczać aułorowie złych 


artykułów konstytucji. Wysta rj 


czyło zaledwie kilka lat prakfy- 
ki, by okazało się, że tak źle 
zorganizowane państwo od zgu 
by ratować będzie trzeba. Niko- 
mu nie wolno nad tą bolesną na 
uką lat przechodzić z lekkiem 
sercem do porządku dziennego. 

Panowie, jako klub bezpar- 
tyjny Bloku — mówił dalej p. 
premjer — macie tę zasługę, żeś 
cie to zagadnienie konstytucji 
postawili najśmielej. Panowie 


inie zapomnieliście o obowiązku 


nałożonym na ten sejm. OBO- 
WIĄZEK TEN PRZYPOMNIA- 
ŁO ORĘDZIE P. PREZYDEN- 
TA, WYGŁOSZO: 
MAR: EKA PIŁSU 50 
PRZY OTWARCIU OBU IZB. 

Zwracało się ono do pasłów 
z apelem į najlepszą wolą, by 
licząc się z realnćmi potrzeba- 
mi życia, szukali przez położe- 
nie nowych podstaw praw- 


nych rozwiązania wielkich za- 


350-lecie uniwersytetu w Wilnie 


Moment z przemówienia rektora U. S. B. ks. dr, Falkowskiego (x). 


gadnień harmonijnego współ- 
działania władz państwowych. 
LICZENIE SIĘ Z REALNE 
MI POTRZEBAMI ŻYCIA MU- 
SI BYĆ JEDYNĄ BUSOLĄ W 


PRACACH NAD REWIZJĄ 
KONSTYTUCJI. 


Położenie geograficzne Poł- 
ski, którego nikt nam pozazdro 
ścić nie może, zmusza nas do 
|szukania takich form organiza- 
cyjnych państwa, by sprawność 
jego działania, szybkość j siła 
były gwarantowane í to nietyl- 
ko w czasie pokoju, ale i na 
czas burz i huraganów, od któ- 
rych nikt asekurować nas z ĉu- 
łą pewnością nie może. 


Jest to kryterjum, któremu 
stkie względy inne muszą 
być podporządkowane, choćby 
one gdzieindziej miały swój wa 
lor į za nienaruszalną świętość 


goni za wszelką wolni 
BIĆ PEWNOŚCI, Z 
STWO BĘDZIE SILNE I WOL- 


"NE. Nie można mlodego pań: 


stwa, które swoje więzy organi- 
zacyjne musi mozolnie i powali 
spajać, zrtównywać z państwa- 
mi, które przez długie lata nie: 
przerwanej wolności miały czas 
zmontować swą machinę, tak 
zwarcie, ŻE IDZIE ONA TRA 
DYCYJNYM PĘDEM MIM! 
KRYZYSÓW I PRZESILEŃ. 


Nie wolno zestawiać państw o 
wielkim wyrobieniu politycznem z 
państwem, które nie że swej winy, 
ale z powodu klątwy swych dzie 
jów — tego wyrobienia politycz. 
nego nie mogło nabyć. 


Zadaniem polityki w bardzo wie 
łu wypadkach jest tylko bardzo 
proste i jasne. prawdy w, życie 
wcielać. Taką .prostą prawdą były 
masze walki niepodległość Polski 
ie zdobycie dla niej granic .Spro- 
wadziliśmy te prawdy na ziemię 
wśród trudności, których z trudno 
ścią obecną przy rewizji konstytu- 
cji porównać nawet nie . można i 
dlatego — zakończył pan premier 
— jestem przekonany, że trudność 
ta zostanie usunięta i cel naprawy 
|Koóc państwa. zostanie osią 
| gaiety. 

l 


poz A, 


Frałat mr, Seipol 


wycofuje się z życia partyjnego 


i wyjeżdża na dłuższy urlop 
wypoczynkowy, 


| Co piszą inmi | 


Szał přopagandowy 


Jak wiadomo Polska agencja 
telegraficzna podają prasie wy- 
wiad z Bernardem Shawtem, 
który znakomity: pisarz angiel- 
ski po paru dniach 
wał, 


zdemento- 


ki zmnieszczy w „Wiado- 


mościach Literwkiyh* nastapa 
jace uw 
„Podczas gdy Wacław Siero- 
szewski robi uam propagandę w 
Ameryce, na starym, gasnącym 
świecie wyręcza korespon- 
denci P, A, 
že Berna 
nacji, że ji 
że fa lato qejeńzie do Druskienik. 


Ukazał się wy z.Skawem, ro- 
zesłany przez agencję Reutera. 
Znakomity komedjopisarz angielski 
powiedział tam mnóstwo miłych i 
wygodnych rzeczy. Wogóle tak się 
spisał jakby sam Erenberg z Wie- 
lopolską na imieniny do Belwede- 
ru laurkę posłali, Ogromny był z 
tego jubel i tę śliczną litaurkę z 
tym kęmentarzem  przedru- 
prasa warszawska. W 
„Kurjerze Porannym“ Shaw był 
Tetowany i zczpny niemal jak 
w swoim czasie Messałówna. Cóż 
ip za pisarz! I co to za głowa! 
I jak on kocha Polskę i jak rozu- 
skiego! Już nawet miafu 


paru pułtowników pojechać da| 
Londynu, że się tam taki cadyk 
znalazl, który wie, co Dziadek 


myśli. Sławek z Prystorem mieli 
jechać i prosić, żeby im Shaw dał 
ściągaczkę. Ale głosu prawdy ani 
pod korcem maku, ani. pod kocem 
nie schowasz. Shaw sprostował 
wywiad. Pokpił sobie przy tej oka 
zji bardzo dyskretnie. „Kurjer 
Poranny“ sprostewania tego, na- 
turalnie, nie umieścił, Genjusza z 
przed czterech dni nazwał poprostu 
błaznem. Czytelnik, który w pory- 
wie patrjotyzmu nabył wszystkie 
dzieła angielskiego piewcy sana- 
cji, nie zdążył nawet kartek roz- 
ciąć, gdy się dowiedział, że to 
wszystko była omyłka i że Shaw 
naprawdę lest zwykłym klownem 
t hochsztaplerem.  „ 

Wartoby przy tej okazji spraw- 
dzić, kto właściwie nadużył zauta- 
nia pisarza angielskiego. Przysło- 
wie włoskie powiada: „traduttere- 
traditore“, Przysłowia rzadko mó- 
wią prawdę, ale w tym wypadku 
trafiło się ślepej kurze „złote ziar- 
no myśli“. Nie zamierzam zresztą 
bronić Shawa. Staruszek da sobie 
radę, Uwłelbiam go fako komedjo- 
pisarza, ale jako myśliciel dziś 
nikogo czarować nie może. Nie cho 
dzi tu w dodatku o Shawa, ale « 
szał propagandowy”, 


v ten temat Antoni Sło-| 
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Stany Zjednoczone, podobnie jak 
każdy kraj współczesny, są dot- 
|knięte chorobą  protekcjonizm: : 
pragną ome poddać ochronie celnej 
| nietylko swe stare i dobrze prospe- 
iujące gałęzie przemysłu, iecz rów 
nież przemysły młode | te, które 
wymierają. Tego rodzajt nacjena 
lizm gospodarczy schlebia dumie 
narodowej amerykan, dymie, roz- 
winiętej do ostatnich granic. 

Obecny prezydent Stańów ucho- 
dzi-za zwolennika cej ochronnych. 
Partła republikańska, będąca u 
|władzy już za czasów prezydenta 
| Coclidge'a i wzmocniona wraz z 0- 
|biorem prezydenta Hoovera, jest 


Od paru lat dochodziły wieści o 
|budowanym w Cardingtan, Bed- 
[ford w Angif, olbrzymim sterow- 
tu. Miał to być największy i nejno 
wocześniejszy sterowiec świata, 
którego szczegóły techniczne trzy- 
| mane były w ścisłej tajemnicy. 0- 
becnie sterowiec ten oznaczony 
liczbą — R, 101 — został wykoń- 
czony i odbywają się z nam próby. 
Pierwszy lot — jak doniosły tele- 
gramy — wypadły pomyślnie, Wie 
jle szczegółów technicznych trzy- 
manych jest nadal w tajemnicy — 
ogólmie jednak pozwałają  twier- 
| dzić, iż R. 101 przewyższa Zeppeli- 
ny, 

Objętość R, 101 wynosi 140.000 
metrów sześciennych — liczbą ta 
jednak ma swą wymowę tylko dła 
fachowców. Łatwiej uzmysłowić 
sobie można wiełkość sterowca 
wiedząc, iż długość jego wynosi 
120 m. a Średnica przekroju w naj- 
grubszem miejscu 40 m. Tak więc 
baion ten przewyższa (rozmiarem 
uajwiększe okręty, jak również 
wszelkie inne, dotychczas wybu- 
dowane sterowce. 

Energję pędną stanowi 5 mioto- 
rów Diesla, każdy siły 650 K, M. 
Pozwala to bałanowi przedzierać 
się nawet naprzeciw silnego wia- 
tru. 

Jak wiadomo zaś, właśnie mała 
odporność sterowców w walce z 
wichurą stanowi ich piętę achile- 
sowa. Nie tak dawno, sterowiec 
niemiecki „Hr. Zeppelin* przy prze 
locie Atlantyku o mało nie uległ 


za protekcjonizmem podobnie jak 
prezydent — jej przywódca, 
Pierwszym tedy wysiłkiem obec 
nego cłała ustawodawczego było 
zamierzenie podniesienia ceł o- 
chronnych. Projekty, poddaw, pod 
abrady parlamentu, były poprostu 
druzgocące dła importu do Sta- 
nów, Uchwały przyjęte są wpraw- 
dzie trochę łagodniejsze — lecz 
również ostre i krańcowe. 
Najgorętszemi _ protekcjonistami 
w Ameryce są oczywista fermerzy. 
We wszystkich krajach świata rol- 
nicy mają nie wiele do kupienia a 


w walce z prągciwnym wiatrem i 


wiele do sprzedania. Szczególnie 
dotyczy te fermerów amerykań- 


= + 


wysep ce Oie, na południo - wschód od wyspy Rugj 


Angielski sterowiec R. 101 


śiśamtyczny rywal Zeppelinów 


nie zatonął wraz z licznymi pasa- 
żerami. 

Obszerne kabiny R. 101 mogą 
pomieścić normalnie stu pasaże- 
rów, a nawet więcej, Pozatem ba- 
ion obciążony jest zbiornikami pa- 
liwa i wystarczającemi do pokona- 
nia kilku tysięcy kilometrów prze- 
strzeni. Wiele uwagi zwrócono na 
zagadnienie bezpieczeństwa. Zmniej 
szono do minimum możliwość po- 
żaru. W pomysłowy sposób wy- 
równano ciśnienie zewnętrzne ú 
wewnętrzne na dziobie sterowca, 
udoskonałono stery i szybkość 
przetłaczania wody, służącej jako 
balast, z jednego końca balonu na 
drugi, celem zwiększenia równo- 
wagi. 

Cichym sprawnym sługą na ste- 
rowcu jest elektryczność. Prąd 
wytwarzany przez dynamo służy 
do gotowania w maleńkiej lecz za 
sobnej kuchence, ogrzewa on kabi- 
ny, oświetla, a co najważniejsze 
przenosi rozkazy z izby kapitana 
do sterów i motorów, Bez wysiłku 
jeden człowiek porusza olbrzymie- 
mi sterami balonu lub też szybko 
przepompowuje wodę z jednego 
końca kalom na drugi, zależnie od 
konieczności utrzymania równowa- 
gi. Elektryczność wreszcie pozwa- 
fa wysyłać radjo-depesze- do naj- 
dalszych portów ñ równocześnie 
odbierać wiadomości ze Świata. 

Zadaniem R. 101 jest obslugi- 
wać linję pocztową: Londyn — E- 
gipt — Indje — Australja. Jest 
te dla Angiji najważriejsza Binja 
kolenłalna obsługiwana przez aero 
plany.. Olbrzymi sterowiec dzięki 


p" — 1923 


skich. Ludzie ci nie mają żadnego 
pojęcia o tem, co się dzieje na 
szerokim Świecie, nie zdają sobie 
sprawy Jaka jest współzależność 
między krajami na połu ekonomicz 
nem i politycznem. Sąsładami fer- 
merów amerykańskich są z półno- 
cy Kanada z południa Meksyk 
a skomplikowane stosunki po- 
między wielkiemi krajami europej- 
skiemi jak Anglija, Niemcy, Italja, 
Polska i Francja są tym ludziom 
zupełnie obce. Ignorancja tych lu- 
dzi dochodzi do egoizmu. © 
Wkrótce po wojnie jeden z se- 
natorów tej stery wyjechał na ty- 
dzień do Europy. Po powrocie do 


ZL LL au Aa 


Tu będzie wystrzelona pierwsza rakieta w n 


rzestworza 


Nr.25% 


Nie można się izolować nawet w dobrobycie 


Plany protekcjonizmu celnego w St. Zjednoczonych upadły 


swej ojczyzny oznajmił w jednem 
z piem, że potrafi w kilka minut 
wyjaśnić od A do B w jaki sposób 
można wszystko załatwić ku ogól- 
uemu zadowoleniu. Tnne pisma 
przypomniały temu senatorowi, że 
alfabet ma jeszcze inne litery do Z. 
Mimo to senator nie przestawał 
twierdzić, że rozwiązanie wszy- 
stkich Kkwestji jest proste i nie 
skomplikowane. n 
Fermerzy poczęli domagać się 
w pierwszym rzędzie wielkiego cła 
na cukier, Cukier jest we wszyst- 


swej nośności będzie mógł zale- 
rać znaczną ilość poczty i pasaże- 
rów, odbywając lot do Australii 
w jednej czwartej czasu jaki zu- 
żywają okręty. Dyplomaci urzęd- 
mcy, kupcy i przemysłowcy oraz 
wszyscy ci, którym się spieszy, 
chętnie będą używali sterowca, 
Nie braknie è globirotterów, któ- 
rzy słono zapłacą, aby 'tylko móc 
cdbyć podróż napowietrzną, peł- 
ną emocji i niezapomnianych wt- 
doków. 

Pasażerom zapewniono  wszele 
kie wygody. Sypialnie, sala zaba- 
wowa i jadalnia oraz werandy, z 
ckien których rozciąga się potęż- 
ny widok na kraje, nad któremi 
przelatuje. Można nawet zatań- 
czyć przy dźwiękach jazzbandu, 0- 
degranego drogą radjową. Przy- 
tem skutkiem znacznej masy ba- 
lonu nie odczuwa się prawie Tu- 
chu gondoli. Pg pokładzie sterow- 
ca można o wiele swobodniej stą- 
pać niż po pokładzie okrętu, a 
tembardziej aeroplanu. Dopiero 
huragan może na tyle rozbujać 
sterowiec iż — grozi pasażerom 
morska choroba. 

A teraz pytanie: czy pomyślne 
próby ze sterowcami nie wskazy- 
wałyby może na wyższość ich nad 
aeropianami dla dalekich przelo- 
tów? Otóż obecnie ciężko na takie 
pytanie zdecydowanie odpowie- 
dzieć. Sterowce najbardziej dotych 
czas znane, odznaczały się i odzna- 
czają niezwykłą kruchością; prze- 
mawia na ich korzyść "natonriast 
wielka nośność oraz większa eko- 


nomja przy przewozie ciężarów, 


kich krajach artykułem pierwszej 
potrzeby, a w Ameryce odgrywa 
jeszcze poważniejszą rolę niż w E- 
uropie. Głównym dostawcą tego 
artykułu do Stanów jest wyspa 
Kuba. Od cukru pobierano 67,85 
procent od wartości, Izba propono 
wała podwyższyć to cło do 92,36 
proc. Plantatorzy kubańscy pozwo 
Hi sobie przypomnieć senatorom 
amerykańskim, że tego rodzaju 
podwyższenie cła oznaczałoby wy- 
głodzenłe całej wyspy, gdy chodzi 
o dobro całych Stanów. 

Niestety Kuba nie jest „obcą wy 
spa“ wobec Stanów. Stany są bo- 
wiem protektorami nad Kubą, pro 
tekiorami, którzy się sami narzu- 
cili, Moralność, której sztandar tak 
wysoko noszą Stany, nie pozwała 
jednak na to, by protektor krzyw- 
dził protegowanego. Fermerzy a- 
merykańscy byk zdumieni nova- 
ścią, że Kuba nie jest „bca wy- 
spa“. Projekt podwyższenia ceł va 
cukier upadł, 

Nie należy zapominać, że wraz 
z wzrostem ceł, wzrastają ceny. 


Amerykanie prowadzą tryb życia, 


nie mający nic wspólnego z oszczę- 
dnością. Rozwinięty do najwyższe- 
go stopnia system sprzedaży na 
raty sprzyja angażowaniu się w 
zakupach jeśli nie ponad Siły, ta 
w każdym razie do ostatecznych 
granie przeciętnego  amerykanina. 
Wzrost cen, jaki musiałby nastąpić 
po wprowadzeniu w życie protek- 
cjonizmu kazał zastanowić się nad 
tą reformą niejednemu z najgorli- 
wszych jej zwolenników. 

Wreszcie — i to nas europejczy- 
ków zainteresuje najwięcej — to 
fakt, że 27 państw europejskich 
nadestało do rządu Stanów Zjedno- 
czonych 38 not (nie zwykłych re- 
klamacji, ani protestów!) w spra- 
wie projektowanego podwyższenia 
ceł, 

Noty te w tonie zdecydowanym 
przypominają rządowi Stanów, że 
odwet ze strony państw europej- 
skich, dotkniętych przez cła o- 
chronne, odbiły się b. boleśnie na 
prosperacji przemysłu amerykań- 
skiego. 

To jeszcze nie wszystka, 

Około słedmia miljardów dola- 
rów jest zainwestowanych w przed 
siębiorstwach europejskich przez fi 
nansistów amerykańskich. Właśnie 
przez finansistów, a nie przez drob 
nych ludzi z ludu į mieszczaństwa. 
Kapitały tych finansistów były za- 
grożone, Z tej tedy strony projekt 
spotkał się ze sprzeciwem i tym 
razem ze sprzeciwem poważnym. 

Ostatnim przeciwnikiem protek- 
cjanizmu jest partja republikań- 
ska. Zadała ona potężny 1 osta- 


teezny cios projektowane) refor- 
mie ceł, 
Najwieksze tedy i najnoteżniej 


sze państwo świata nie potrafili 
się odlzelować w swym dobrohyc” 
i musi się poddać ogólnym prawo" 
solidarności ekonomicznej. 

Prof. Fortunat Strawski. 


Nease 


fimiasader angielski 
w Warszawie 

Oficjaina nominacja 

króla Jerzego 

LONDYN, 17 października. 
(Tel. własny) — 

Dzisiaj król Jerzy of'ejalnie 
zamianował posła ; ministra peł 
nomocnego w Warszawie amba 
sadorem nadzwyczajnym i peł- 
Inomoenym Wielkiej Brytanji. 


Dawniej S, H. 8. 


Obecnie Jugosławja 

WARSZAWA, 17, 10. (Tel. wi.) 
Poseł Jugosławfi zawiadomił ofi- 
cjalnie ministerstwo spraw zagra- 
nicznych o podpisaniu przez króla 
Aleksandra w dniu 3 b, m. ustawy 
o przemianowaniu królestwa ser- 
bów, chorwatów i słoweńców na 
„Królestwo Jugostawji“, 


Zmiana ustawy 


b podatku skarbowym 


Dowiadujemy się, że w naj- 
bliższych dniach ma być wnie- 
siony do sejmu projekt ministra 
skarbu o zmianach w przepi- 
sach podatku obrotowego. 


Katastrofa sama- 


chodowa 
3 osoby zabite 

REWEL, 17, 10. (Tel. wł.) — 
W miejscu krzyżowania dróg linji 
Kolejowej Rewel — Hapsal zda- 
rzył się tragiczny wypadek samo- 
chodowy. Omnibus zderzył się z 
przejeżdżającym pociągiem. Samo- 
chód został przez parowóz rozbity, 
3 osoby zostały zabite, 1 ciężko 
ranna, 


Strejk araków 
Trwożny nastrój 
w Palestynie 
JEROZOLIMA, 17, 10, (Tel. wt.). 
W Tel - Awiwie wybuchł strejk 
robotników arabskich. Strejk ara- 
bów ma zadokumentować protest 
przectwko nowym postanowieniom 
rządowym w sprawie „Ściany pła- 
ezu“. Ze względu na strejk sklepy 
arabskie zamknięte. Również skle- 
py żydowskie z obawy przed rcz- 
ruchami także pozostały zamkrię- 
te. Policja znajduje sę w ostrem 
pogotowiu, 


Mae Donald 
gościem Kanady 
OTTAWA, 17, 10. (Tel. wł.) — 
Przybył tutaj premier angielski 
Mac Donald owacyjnie witany 
przez władze i ludność, Po połud- 
niu Mac Donald udał się do let. 
nie] rezydencji premjera kanadyj- 
skiego, oddalonej o 27 kim. od 
Ottawy, | odbył dłuższe rozmowy 
podczas których poruszono różne 
kwestje obchodzące Kanadę, a po 
zostające w związku z rozmowa- 
mi Mac Donalda z mężami stanu 

Stanów Zjednoczonych. 


kampania anfyreligij- 
na żydów rosyiskich 


Moskwa. (Ceps.) — W związ- 
ku ze świętami żydowskiemi 


bezbożnicy żydowscy w Mo- 
skwie zorganizowali kilka 
„wieczorów  antyreligijnych", 


na których wygłoszono cały 
szereg odczytów œ treści ate- 
istycznej. Na sądny dzień w 
Moskwie odbył się wielki anty- 
religijny wiec żydowski w jed- 
nej z największych sal moskiew 
skich w Domu Związkowym. 


n DmMaszerują wgłąb Mandżuri 


TOKJO, 17, 10. Z Mukdenu do- 
noszą, że w związku z marszem 
wojsk sowieckich na Lahasusu i 
krwawemi walkami o tę miejsco- 
wość panuje w głównej kwaterze 
marszałka Czang Sue Lianga w 
Kirin wielkie zaniepokojenie, 


Dr. Fełiks 


18.X. — „GŁOS PORANNY" — 1929 


Woejsica sowieckie w ofenzywie 


Akcja wojsk czerwonych nabie- 
ra coraz bardziej cech planowej 
clenzywy, mającej na celu zajęcie 
Charbinu. 

Armja czerwona po krwawej 
bitwie zajęła wczoraj Hwaczu, a 
przednie straże podchodzą już do 
Futing. Między Linkiang a Fu- 


EDAEN BOOTS 


Młynarski 


> OU), 


p: 


b. wiceprezes Banku Polskiego, udał się dnia 14 b. m. 
do Genewy celem wzięcia udziału w  organizacyjnem 
posiedzeniu komitetu fiskalnego ligi narodów. 


Przywódcą 


Centrolewu 


będzie jeden z wybitnych posłów lewicy 


Warsz. koresp. „Głosu Poran 
nego* telefonuje: 


nym przez pewne pisma, jako- | 


Ze ster po'nformowanych A- 
gencja Wschodnia dowiaduje 


Wbrew wiadomościom, poda- |się, jż przywódcą eentrolewu bę 


jeden z wybitnych postów 


ling utworzył się regularny front, 
na którym zmagają się wszystkie 
rodzaje breni obu armji. 
Wojskowe samoloty sowieckie 
zdołały przedrzeć się przez linię 


wojsk chińskich i zrzuciły kilka 
bomb na miasto Ilang, najważniej 


szy punkt strategiczny, zamykają 
cy drogę do Charbinu. Czang Sue 
Liang skierował nowe posiłki do 
lang, gdyż zdaje sobie sprawę, że 
po upadku tego miasta wkrocze- 
nie wojsk czerwonych do Charbi. 
nu stanie się nieuniknione, 


iedowskiego 


dła wspólnej walki z sowietami 


PARYŻ, 17 października. — 
'Były radca ambasady sowiec- 
kiej w Paryżu Biesiedowski nie 
wychodzi z domu bez opieki 2 
tajnych policjantów francu- 
skich, którzy mają go chronić 
przed ewentualnym zamachem 
ze strony agentów czerezwy- 


czajki, 

Wczoraj Biesiedówski, w asv 
ie swych opiekunów złożył 
ytę Kiereńskiemu i po dłaż- 
konferencji z nim oświad- 
czył, że wstępuje do jego orga- 
„nizacji politycznej, dla podje- 
cia wspólnej walki z Sowietami 


śe 
wi 
SZ 


Nastepca Biesiedowskiego 


Bubnow komisarzem oświaty 


MOSKWA, 17, 10. (Tel. wł) — 
Z rozporządzenia rady komisarzy 
ludowych zamianowano dotychcza 
sowego sekretarza centralnego ko- 
mitetu komunistycznej Białorusi 
Kamarnika członkiem  rewolucyj- 
nej rady wojennej i naczelnikiem 
urzędu politycznego armji. Kamar- 


nik obejmuje to stanowisko po 
Bubnowie, który obecnie pełnić bę- 


dzie funkcje ludowego komisarza 
oświaty, 

Na miejsce Biesiedawskiego rad 
cy poselstwa sowieckiego w Pary 
żu rada komisarzy ludowych za- 
mianowała Michała Raichela, do- 
tychczasowego członka głównego 
komitetu komunistycznego w Mo- 
skwie. 


Bunt wieźnió 


w w Berlinie 


by wybrano już przywódeę cen lewicy, Nazwisko jego trzyma- 
trolewu, Agencja Wschodnia ne jest dotychczas w Ścisłej fa- 
dowiaduje się, iż żadnych wią- | jemnicy. 


Walka straży więziennej i policji 


BERLIN, 17 października. — „Buntownicy z dziką furją rzu 
Ubiegłej nocy w oddziale dla | cili się na straż więzienną, powy 


mem nie mogła być zadecydo- 
waną osoba przywódcy centro- 
lewu. t 


NOWY JORK, 17, 10. Gietda no 
wojorska stała w dniu wczoraj- 
szym pod znakiem niebywałej pa- 


niki, 

Z powodu niezwykle licznych 
zleceń sprzedaży, wszystkie papie- 
ry bez wyjątku wykazały gwałtow 


żących uchwał podczas narad Przywód: 
stronnictw tworzonego centro- FIBER pentinat; m3 
lewa nie pówzięto, A tem sa mieć swój sztab doradczy w o- 


sobach reprezentantów wszyst- 
kich si tw, wehodzących 
w skład grupy centrolewu. 


9 miljardów złotych strat 


ny spadek, dochodzący w naczel- 
nych akcjach do 15 punktów. 
Okolo 4 miijony akcji zmieniło 
w ciągu tego dnia swych właści. 
Cieli. Straty na kursach akcji obli 
czają na 9 miliardów złotych. 


badania 


choroby umysłowej |bijali wszystkie szyby okienne 


więźniów w więzieniu w Moa- | zdemolowali cele. 


bicie wybuchł groźny bunt. zal 


Więźniowie stanęli w obronie 
swego towarzysza, którego mia 
no odwieźć do zakładu dla umy, 
słowo chorych. 


Straż więzienna wezwała na 
pomoc policję, która musiała 
użyć broni, Około północy zdo- 
lano w więzieniu przywrócić pa 
'rządek, 


Uwiedziomą córkę 


ma prawo za 


BERLIN, 17, 10. (ATU). Wielkie 
wrażenie w całym świecie prawni- 
czym wywołało ogłoszenie świeże 
go kodeksu karnego, wprowadza 


SEZ EO ZOE POWY TOWER EAE EA WATY WAWELE y 


Wojewoda poznański Roger hr. Raczyński 


w towarzystwie wicewojewody Gronziewicza (f), starosty Wady (2) i naczelnika 


Hempowicza tuż 


po objęciu 


b. m. 


bić jej ojciec 

nego przez prezydenta Meksyku 
Porteza Gila na zasadzie ptino- 
mocnietw nadzwyczajnych. Ko- 
deks ten zacznie obowiązywać z 
dniem 15 grudnia b. r. Kodeks 
wprowadza nawy nader ciekawy 
paragraf, który przewiduje, że 
giowa rodziny ma prawo zamordo+ 
wać córkę, która została uwie- 
dziona wraz ze sprawcą uwiedze 
nia i za to nie będzie karany są- 
downie. Ojee ma prawo doko- 
nać tego samosądu również w wy- 
padku, gdy córka wyraziłą swą 
zgodę na uwiedzenie. Nadto jeden 
z przepisów kodeksu przewiduje 
niekaranie stron w małżeństwie, 
gdy jedna z nich dokona samosą- 
du w wypadku stwierdzonej zdra- 
dy małżeńskiej, Według przepisów 
nowego kodeksu zniedłone będą są 
dy przysięgłych, a na ich miejsce 
będą w każdej sprawie powoływa: 
ni odpowiedni rzeczoznawcy. 


Skaryi hiałorusinów 
na Polskę w Lidze 
WILNO, 17 października. — 
Białoruski klub poselski otrzy- 
ıma? z sekretarjatu ligi narodów 
pokwitowanie z otrzymania mí 
mocjału białoruskiego klubu p 
selskiego, ilustrującego życie 
położenie białorusinów w P 
sce. Memorjał ten jest jedn: 
wielkiem szkalowaniem wl 
polskich wobec ligi narodć: 
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(Ciąg dalszy). 


— Ależ, Heleno, pomyśl, prze 
cież był on naszym kolegą. 

— Myślę o wszystkiem. O 
ile ten człowiek, siedzący na 
pniu drzewa, jest naszym przy 
jacielem Borysem, uczynilibyś- 
my lepiej, zostawiając go tam, 
gdzie się teraz znajduje. 


ROZDZIAŁ XXXVII. 
— Czy kazałem ci kra 
tnruczał Borys. 
Juanita drżała, jak zbity pies. 
— Nie, nie kazałeś. 
wpierw wysłuchaj mnie! 
Nieczyste sumienie, trwoga, 
Że Borys ją teraz opuści — i 
wszyscy przyznają mu rację, n 
nikt nie stanie po jej stronie — 


uczyniły ją niezwykle  uległą. 
Stała skołona, jak babka na 
polach Południowej Karoliny 


przed właścicielem plantacji. 
Serce jej biło jak dzwon. W o- 
czach Juanity Iśniły łzy. 

-- Wysłuchaj mnie... podaro 
wano mi broszkę... pragną tam 
t tobą pomówić... 

— Aby mnie zawiec do poli- 
cji. Nie zamierzam wcale tam 
pójść. 

— Nonsens! — wtrąciła się 
Irena. — Mają oni przecież 
twój adres W tym celu nie po 
trzebowali cię przyzywał do 
siebie. 

Juanita czuła, iż 
jej pomóc. 

— Napewno nie mają zama 
ru oddać cię w ręce policji. W 
głosie ich brzmiała radość, gdy 
o ciebie pytali. Miałam wrnże- 
nie, iż cieszą się z tego. że cię 
ujrzą. 

— Cieszą się, że mnie ujrzą? 
Chciałbym wiedzieć, kto się 
może z tego cieszyć? 

z © 


siostra chce 


Juanicie udało się sprzedać 
broszkę pewnemu znajomemu 
właścicielowi knajpy. Za uzy 
skane pieniądze kupiła flaszkę 
whisky i spory zapas jedzema. 

Ustawiła wszystko na stole: 
Borys szybko zaczął Trena 
z Meadowem zniknęli. Borys 
został sam z Juanitą, 

— Pojmuję twą radość. Prze 
szkadzasz mi pracować; chcesz 
abym pieniądze ; jedzenie przyj 
mował tylko od ciebie. 

Juanita nie miała ochoty na 
kłótnię. Usiadła na krawędzi 
stołu kuchennego į zaczęła gła 
dzić włosy Borysa. 


Alej 


SENSACYJNA POWIESĆ ILUSTROWANA M. GEORGA. 


— Nie puszczę cię..! Coa 
chcesz robić bezemnie, no pro- 
szę, powiedz. 

Prawą rękę wsunęła za ko- 
szulę Borysa i pieszczotliwie 
gładziła jego piersi. 

Borys chwycił dziewczynę sa 
ramię. 

— (o za djabeł w tobie sie- 
dzi! Od pierwszej nocy masz na 
demną dziwną władzę. 

Wstał į tragikomiecznym tu- 
chem podniósł rece ku sufito- 
wi, 

— Władza nad mężczyzną w 
|ręku kobiety jest straszną bro- 
nią. Mężczyzna schodzi na psy. 

Borys schwycił Juanitę za 
gardło i rzekł pochylając się 
nad nią: 

— Przytem jesteś tylko złą, 
kłótliwą mulatką. Gdybym 
zamknął oczy i gdyby udało mi 
się wykreślić moją osoboweść 
z pamięci, mógłbym cię x zim- 
ną krwią zadusić. 

Juanta pociągnęła go do 44- 
siedniego pokoju. 

— Uczyniłbyś to? A ja cało- 
wałabym cię tak, że ucisk 
twych dłoni na mej szył nape- 


wnoby się rozluźnił. Widzisz, w 
ten sposób! 

Objęła Borysa i przytuliła się 
doń tak mocno, że udorzała mu 
krew do głowy. 

W nocy padał silny deszcz. 
Tak mocno bił w szyby, że Tu- 
anita, którą wszystkie hałasy 
w ciemności dziwnie przeraża- 
ły, usiadła na łóżku ; obudziła 
Borysa. Powoli uspokoił ją. 
W pewnej chwili, gdy sądził, 
że już zasnęła, rzekła: 

— Może wogóle masz widoki 
powodzenia u tej kobiety w 
„The Spring“. 

— A czy warto? jak ona wv- 
gląda? 

Juanita zaczęłn opisywać 
postać i twarz Heleny. 

Nagle Borys odsnnął się od 
niej į podskoczył. 

— (o ci się stało? — spyła- 
ła. 

— Nic. Zdawało mi się, że 
słyszałem jakiś szmer przy 
drzwiach kuchennych. 

Borys zapalił światło, wszedł 
do kuchni i odkręcił kran, aby 
Juanita myślała, że bierze sobie 
wody do picia. 

Osoba, którą opisywała Jua- 
nita, była bezwątpienia Heleną! 
Uderzył pokrywką o garnek, 


aby się przekonać, czy nie śni 
W drzwiach zjawiła się Jua- 
nita. 

— (o za hałasy wyprawiasz 
tu po nocy? 

— Hałasy? Nie! Chciało mi 
się tylko pić, — Na miłość bo- 
ską, tylko nie myśleć, tylka nie 
myśleć, — tłukło mu się vo 
głowie. 

Spojrzał na swą piers; nagą, 
opaloną i na brudne spodnie od 
pyjamy, które jak rury zwie- 
szały się wokół jego nóg. Zmru 
żył prawe oko, jakby go coś na 
gle zakłuło. 

— Czy jesteś pijany? Czem 
się upiłeś? Czy masz wódkę 
pod łóżkiem? — pytała Juani- 
ta. 

Borys nie odpowiedział. Cho- 
dził, jak błędny po kuchni, po: 
trącając o rozmaite przedmio- 
ty, rozmieszczone na ścianach. 

— Czy jesteś smutny? 

— Tak, miałem zły sen. 

Juanita przyciągnęła go do 
siebie. 

— Powiem ci coś dobrego, o 
czem potem będziesz mógł 
śnić. Chodź ze mną do pokoju. 

— Tak, masz rację, tam jest 
lepiej. Już idę. 

Podniósł Juanitę w górę | za 
niósł do pokoju. Nie opierała 
się. W chwilę potem poczuła 
bolesne ukąszenie. Burza zmy- 
słów, jaka nie miała miejsca od 
ich pierwszej wspólnie spędzo- 
nej nocy, rozpętała się z cafą 
siłą. 


ROZDZIAŁ XXXVII. 


Helena spotkała się z Marją 
w małej herbaciarni. Siedziały 
za parawanem. Marja była nie- 
zwykle zadowlona ze spotkania 
z przyjaciółką. Helena obser- 
wowała ją ze wzruszeniem. Nie 
była to już dawna dziecinna 
głowa z wielkiemi oczyma, zni- 
knął już zwycięski uśmiech pe 
wnej siebie naiwności. Wszyst- 
ko w jej twarzy było utempero 
wane į o kilka stopni ostrzej- 
sze. Tylko usta zachowały daw 
ną miękkość. 

— Gdzie czeka twoja przyja- 
ciółka? Czy pracujecie razem? 

Marja skinęła głową i uśmie 
chnęła się radośnie: 

— Mieszkamy w małym dom 
ku, tu, w pobliżu. Antonja po- 
starała się, abyśmy mogły po- 
zostać razem. Rysujemy projek 
ty na suknie. ` 


— Kiedyś dostała mój list? 

— Twój list bardzo długo wę 
drował. Dlatego dopiero teraz 
napisałam do ciebie pod wska- 
zany adres. Mam ci wiele, bar- 
dzo wiele rzeczy do opowiedze- 
nia, Wciąż zdaje mi się, że śnię. 
Ja właściwie jestem  niczem. 
Wciąż coś się ze mną dzieje, 
bez mojego udziału. Siła wyż- 
sza jgra mną jak pionkiem. 

— Mam nadzieję, że teraz 
wszystko się zmieni. Mam dla 
ciebie polecenie. 

— (zy bardzo trudne? Czy 
ono od ciebie, 


pochodzi czy 
od Wiktora. 

— Od nas obojga, Marjo i 
jest napewno najcięższe ze 


wszystkich tych, które dotyvch- 
czas otrzymywałaś. 

Helena sięgnęła po rękę Ma- 
rji i użęła ją silnie. Ramiona 
dziewczęcia drgnęły, bluzeczka 
odsłoniła olśniewająco białą 
skórę. 

— Czy kogoś kochasz? 

— Mieszkam z Antonją i zga 
dzamy się doskonale. 

— Ale mężczyźni 
kręcą się koło ciebie? 

— O tak! 

— Tu właśnie chodzi o męż 
czyznę. 

Brwi Marji zaokrągliły się ze 
zdumienia. 


napewno 


— Heleno, co zamierzasz n- 
czynić? 

— Nic strasznego. Ty masz 
tylko odnieść list do pewnego 
mężczyzny. Chcę ci to jednak 
dokładnie wytłomaczyć. A więc 
mnie į Wiktorowi zależy na 
tem, aby syn jednego z na- 
szych znajomych, mianowicie 
Herbert, spadkobierca właści- 
ciela domu towarowego Win- 
freda T. Brookera, który ober- 
nie znajduje się w drodze do 
Nowego Yorku j zatrzyma? się 
w Waszyngtonie, — w żaden 
sposób tu nie przyjechał. Ty 
masz właśnie zawieźć mu jist 
od ojca.  Podburzono tego 
chłopca przeciw ojcu. Chodzi 
zaś tu o manewr gospodarczy, 
który chce przeprowadzić stary 
Brooker; przeciwnicy jego 
szybko się zorjentowali i po- 
stanowili syna przeciągnąć na 
swoją stronę. Ten list napew- 
no nie na wiele się przyda: ale 
działać masz ty, a nie on. List 
ten dla ciebie ma być tylko po 
zorem. Resztę pozostawiamy to 


myśl tak, jak kiedyś, gdyśmy 
wszyscy mieli do siebie vonta 
nle į działali nie badając przy- 
czyn, lecz w świadomości, że 
pobudki są dobre į szłachetne. 


ipe Czy sądzisz, że uda mi 
się to przeprowadzić? 
— Gdybym tak nie przy- 


puszczała, nie byłabym wybra- 


ła ciebie, Marjo, I dodaję, że 
musisz to przeprowadzić 7a 
wszelką cenę, rozumiesz, sa 
wszelką cenę. 

— Gży mogę zabrać Anto- 


nię? 

-= O ile jesteś jej pewna i 
sądzisz, że ona może ri być po 
mocna, to tak. 


*- Ao jle polecenia wasze 


go nie uda mi się spełnić? 
— Musi się udać, Marjo, 
przecież ci już to powiedzia- 


łam. O ile zaś by ci stę to nie 
udało, dla nas wszystkich wy- 
tworzyłaby się bardzo ciężka 
sytuacja. 

— Wierzę ci, Heleno. Czem 
jestem bez ciebie?! Powiedz 
«l tylko, czy  niebezpieczeń- 
stwo jest bardzo wielkie? 

— Tak, bardzo wielkie. Lecz 
ty masz w ręku potężną broń’ 
twoją piękność, 

— A to? 

Marja wskazała reka na siwe 
pasmo włosów. 

— Uważam cię teraz za 
stokroć piękniejszą, niż daw- 
niej, A więc powtarzam ci raz 
jeszcze: syn mister Brookera w 
żadnym wypadku nie powinien 
tu przyjechać; O jle nie nie no- 
«noże, będziesz musiała go za- 
trzymać siłą. Już kiedyś w Bu- 
kareszcie doskonale odegrałaś 
piekną scenę zazdrości ze wspa 
inałym efektem końcowym 
Chybiony strzał połaczony z 
sześciotygodniowym wypoczyn. 
kiem, zupełnieby wystarczył. 

e bardza mi sie ta po 
doba, Heleno. 

— A czy sadzisz, że mnie się 
to podoba. Ale przecież nie 
przybyliśmy tutaj. abv podda- 
wać się naszym sentymental- 
nym wzruszeniom. Zresztą nie 
ma czasu do stracenia. Jedź do 
domu, przygotuj sie do drogi, 
« potem trzeba się udać wprost 
na dworzec. Ja bedę na kolei. 
przyniosę ci pieniadze i dalsze 
instrukcje. Chce teraz. gdy wy 
vaziłaś zgode, raz jeszcze po- 
mówić z Wiktorem. 


id. e. n.) 


bie. Nie pytaj o nic więcej, lecz 


KINO-TEAFR  «sso—: 


„PALACE 


Piotrkowska 108. 


Król 
humoru 


Dziś I dni następnych! 


GEORGE SIDNEY 


COHN i KELLY w HAREMIE 


Muzyka Lidauera powiększona. Pocz. o 4, w sob. i niedz. o 12-ej. Na pierwszy seans wszystkie miejsca po 1 zł 


Tydzień śmiechu !!! 


niezapomniany z filmu „NASI 
tryskającej niebywałą werwą i 


ZAGRANICĄ” w are rpieentoai 
humorem eA E FINE p. BEE 


Huragany śm śmiechu! 
Bomby śmiechu do łez! 
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Katastrofalna sytuacja miast 


$famorządy dopuszczają masowo weksie do protestu 
mie mając pieniedzy na niezbędne inwestycje i wydatki bieżące 

Rząd lekceważy najżywotniejsze potrzeby miast, prowadząc 

z niemi jakąś niezrozumiałą walkę 


Przed dwoma dniami odbyło 
się w Warszawie niezwykle 
liczne posiedzenie zarządu 
związku miast polskich, na któ-| 
rem obecni byli również przed| 
stawiciele — M. S. Wewn., dr. 
Duch į m. skarbu, naczelnik | 
Lubowidzki. Lwia część obrad | 
poświęcona była sprawom fi- 
nansów miejskich, które, jak! 
wiadomo, 
znajdują się przeważnie w sta- 
astrofalnym, 

i chodzi ọ miasta 
yjskiego, Zarząd 
azku miast wysłuchał refe-! 
1 dyrektora M. Porowskie- | 
w sprawie nowelizacji usta- 
n tymczasowem uregulowa 
finansów komunalnych 


niu 
szeroka zaś dyskusja, jaka się 


na temat tego projektu rozwi- 


uwypuklła ponury obraz sytu- 
acji miast polskich, pogarsza- 
nej zupełną biernością 1 oho- 

jętnośc'ą rządu 
w stosunku do spraw 
rządowych. 


Profesf m. Łodzi 


Przed przystąpieniem do 
właściwych obrad, wiceprezy- 
dent Rapalski, reprezentujący 
w zarządzie związku wraz z 
prezydentem Ziemięckim ma- 
gistrat m. Łodzi, złożył — w 
unieniu demokratycznej grupy 
:złonków zarządu — 
energiczny protest w sprawie 
niedawno odbytego zjazdu w 


samo- 


Poznaniu, 
na którym, jak w swolm cza- 
sie informowaliśmy, wydział 


wykonawczy zmienił porządek 
dzienny, ustalony poprzednie 
przez zarząd, jednocześnie wice 


prezydent Rapalski zażądał 
zwolania zjazdu związku miast 
w możliwie niedalekiej przy- 
szłości. 


Rząń nie rozpatruje 
memorjałów 


Porowski podkreślił 
ystkiem w swym re- 
A że memorjał, złożony 
przed kilku miesiącami b, pre- 
mjerowi dr. Bartlowi przez da- 
leg: związku miast, dotych: 
czas 

nie został uwzględniony ant 

wogóle rozpatrzony, 


dów skarbowych, przywrócił 
jak tego domagał się memorjał 
— skasowane podatki. Katastro 
falny stan finansów samorządo 
wych, 


wymaga nieodzownie szukania 
dorażnych choćby środków rar 
tunku. Dość powiedzieć, że w, 
obiegu znajduje się obecnie 
wielka iłość weksli różnych 
miast, 1 że | 
wielka część tych weksli za 
stała zaprotestowana, 

Odbija się to fatalnie na kwe- 
stji zaufania do gospodarki sa- 
morządów polskich, utrudnia 
im zaciąganie pożyczek, rozpo- 
czynanie prac inwestycyjnych 
i t. d, słowem wywiera wpływ 
w najwyższym slopniu destruk 
cyjny. 


„Deska ratunku“ 
dyr. Porowskiego 


W charakterze doraźnych 
środków zaradczych projekt 
dyr. Porowskiego proponuje. 

1. 'stniejący obecnie tyl- 
ko w b. zaborze pruskim — 
dodatek do podatku dócho- 
dowego rozszerzyć na waty- 
stkie miasta Polski: 

2. podwyższyć opłatę ko- 
munalna od 1 litr spirytu- 
su o 100 proc; 

3. podwyższyć opłaty a- 
ljenacyjne o 100 proc.; 

4. w większych miastach 
znieść ograniezenia, że samo 
istny podatek gruntowy nie 
może przekraczać normy | 
100 wzgl. 150 procentowej 


dodatku do podatku pań- 
stwowego; 
5. rozszerzyć na wszyst- 


kie m'asta, leżące przy sta- 
cjach kolejowych, podatek 
od ładunków kolejowych; 

6. Wzamlan za podatek 
inwestycyjny i składkę ku- 
racyjną dać miastom ekwi. 
walent w postac: a) zwie | 
kszenia stawki podatku od 

lokali o dwa procent, b) zwię- 
kszenią dodatku do świa. 


Wzrost dochodów 
o 135 miljonów zł. 
po-| 


W razie zrealizowania 


z czego czynniki rządowe nie danych wyżej źródeł dochodo: | Przez 
zdają sobie absolutnie sprawy, wych — miasta zyskałyby ogó- | skich lub 


łem — wedlug prowizorycz-| 
nych obliczeń — 135.500.000 | 
zł. w stosunku rocznym, co wo 
bec sumy zł. 235.436.000, preli- 
minowanej przez miasta pol- 
skie z podatków w roku budże- 
towym 1928-1929, stanowiłoby 
bardzo poważny wzrost docho+ 
dów miejskich. 


Mowa 
prez. Ziemięckiego 


W dyskusji pierwszy zabrał 
głos prez. Ziemięcki, który 
wskazał, że referat dyr. Porow 
skiego potwierdza w zupełno- 
ści to, co podnoszono in. jn. już 
na zjeździe poznańskim na tes 
mat 
niezrozumiałego zgoła lekcewa 
żenia spraw Samorządowych 

przez czynniki rządowe. _ 

Pewien odłam prasy uważał 
za możliwe wytoczyć nawet za- 
rzuty osobistej natury przeciw. 
ko poruszającym te sprawy 
mówcom. 

Rzeczywistość jednak wykazu- 
je, kto ma rację, 

kto dba naprawdę o dobro j 

przyszłość miast polskich. 

Prezydent Ziemięcki zwrócił 
również uwagę na niedopusz- 


i nikt nawet nie zadaje sokie 
trudu, by na nie odpowiadać. 
Zdaniem mówcy, może do- 

piero g pA = 
ogłaszanie niewypłacalności 
kilkanaście miast pol- 
też pozamykanie, r 
braku środków finansowych, 
szeregu  instytucjł / zdrowat- 
nych, opiekuńczych i t. p. 
zdoia zwrócić uwagę rządu na 
rozpaczi'wą sytuację miast 
i zmusi rząd do zajęcia się spra 
wami samorządowemi. Takie 
wyjście byłoby prawdziwym 
krzykiem rozpaczy ze strony 
społeczeństwa, a dla administra 
cji państwowej wytworzyłoby, 
oczywiście, sytuację pod każ- 
dym wzgłędem niepożądaną 


„Rząd walczy 
z samorządami“ 


Ławnik m. st. Warszawy, Ar, 
Hski, określił obecny stosunek 
rządu do samorządów jako 
walkę z niemi, a nie pomoc dla 
nich. Stopień  zobojętnienia 
władz rządowych na potrzeby 
i troski miast przybiera rozmia 
ry, przechodzące możność poj- 
mowania wszystkich, którzy 
potrafią potrzeć dalej w przy- 
szłość, Młasta polskie chylą się 
ku upadkowi, bądź staczają się 
na sam brzeg przepaści; społe- 
czeństwo jest w tym wypadku 
bezsilne i jedynie głosem roz- 
paczliwego protestu może ma- 
nifestować swe niezadowolenie. 


cze reskryptami swemi domaga 
ją się niejednokrotnie od samo 


nagłym 
różnych inwestycji, nieprzewi- 
dzianych przez budżet j n'e po- 


siadających wober tego źródeł 
pokryła. | 
Następnie prezydent Zie- 


niięcki wniósł do projektu dyr. 
Porowsklego szereg poprawek 
i uzupełnień. | 


B. B. są feż niezado- 
woleni zpolifykirządu: 


dertw przemysłowych į kart 
rejestracyjnych z 30 na %5 
proc: e) zniesienie wogóle 
maksymalnej stawk” dodat- 
ku miejskiego do podatku 


Zdaniem dyr. Porowskiego, 
nie można mieć nadziei, by 
d zrzeka się części docho 


Dziś po raz osfaini! 


od nieruchomości lub przy- 
najmniej — zwiększenia jej 


podwójnie. 


harry biedfke 


O lekceważeniu przez rząd 
najbardziej nawet  uzasadnio- 
nych postulatów miast mówił! 


również z goryczą prezydevt m. zorczych są bardzo ża kto] i 
kto |$ 


Włocławka, p. Pachnowski (B. 
B.). 

kładane prośby, memorjały i 
d, nie są weale rozpatrywane 


K 


Prezydent m. Będzina — p: 


czalne fakty, że władze nadzor- Michel, zaatakował „chaotyczną góle 


i bezprzykładną'* 


politykę mi- 
nisterstwa spraw 


wewnętrz- 


„nad samorządem lub stoso 
wanie środków represy jnych. 
Ministerstwo spraw wewnętrz- 
nych widocznie nie liczy się 
zupełnie z budżetami miast, sko 
ro może np. w drodze okółn:ka 
redukować w środku roku bu- 
dżetowego podatek 


nowiący w większych miastach 
poważne źródło dochodu. < 

Tak postępować może jedynie 
ktoś, kto nie zdaje sobie spra- 
wy z konsekwencji swych posu 


Że te posunięcia władz nad- 


nowane, o tem każ 
pracuje w samorząd: może 
się przekonać na każdym kro- 
ku. 


od wido- $ 


Przedstawiciele klithy wisk kinematograficznych, sta-| 


Odpowiedź przedsta: 
wiciela min. skarbu 


Po dyskusji, której treść i ton 
— jak widzimy — mówią same 
za siebie, zabrał głos przedsta- 
wiciel ministerstwa skarbu, któ 
ry oświadczył b. lakonicznie w 
imieniu ministerstwa, że memor 
jał, złożony rządowi jeszcze za 
czasów premjerostwa prof. Bar 
tla, nie został istotnie dotych- 
«zas rozpatrzony, zgóry jed- 
nak należy uprzedzić przedsta- 
wicieli miast, że 
| ministerstwo skarbu nie zgodzi 
jsię w żadnym razie na uszczu- 
pienie źródeł dochodowych pań 

stwa na rzecz samorządów. 

Ministerstwo skarbu według 
oświadczenia jego przedstawi- 
ciela nie może również zgodzić 
się na nową koncepcję, wysunię 
tą przez dyr. Porowskiego, po- 
nieważ zmierza ona do dodat- 
kowego obciążenia płatników. 

Na zapytanie, które wyrwało 
się z ust wielu obecnych: „cóż 
mamy czynić?" — delegat mini 
sterstwa skarbu odpowiedział: 
oszczędzać, 


| 


Obiecanki min. spraw 
| wewnęfrznych 


| Delegat ministerstwa spraw 
| wewnętrznych oświadczył, że 
ministerstwo poprze niektóre 
z punktów projektu dyr. Porow 
skiego, odrzuci zaś inne ze 
względów zasadniczych, Wo- 
zaś ministerstwo spraw 
|wewnętrznych podejmie kroki, 
jaby przyjść z pomocą zagrożo- 


rządów wykonywania w trybie nych, które wykorzystuje swe| "ym finansom miast polskich. 
uprawnienia jedynie wtedy, 

gdy chodzi g wykonywanie kon 
trol 


| Wkońcu zabierali jeszcze 
głos przedstawiciele miast na 
Górnym Śląsku, domagając się 
zmian w zarządzeniach mim. 
spraw wewn., tyczących się tej 
dzielnicy. 


| 


w ostatniej swej najpiękniejszej kreacji i najulubieńszej swej ro. 
w roli porucznika w pięknej arcyszampańsko-wystawionej kom. p 


siężmiczka-Cyrkówia 
EEZEKEFEK| (Księżniczka Oiga) HEER 


Początek seansów o godzinie 4-ej po południu, w soboty, niedziele i święta od godz. 1-ej 


Ceny wszystkich miejse prócz lóż, w niedziele, soboty i święta od godz. 12-ej do 3-ej 1 zł. 


Orkiestra ped dyr. R. Kantora. 


+ 


Passe-partout i bilety ulgowe nieważne 


Dziś i dni następnych EEE 


nasz największy AS sezonu 


f Potężna epopea filmowa na tle 
W roli głównej nowoczesny herkules FRANI 


1929 | 30 r. 


r 


słonie, krokodyle, lamparty, mał 


zeżyć małpolu 


py, hyeny i tysiące innych zwierząt. 


DALSZE DZIEJE TARZANA EF 


— Tarzana wśród. niebezpiecznych przygód w dżunglach afrykańskich. 
MERRIL. Porwanie człowieka przez małpę anka ug WA: na aa h 


życie. Lwy, tygrysy. 
687 — 


Początek seansów codziennie o godz. 4 po poł, w soboty i niedziele o godz, 12 w poł. Na pierwszy seans wszystkie miejsca po 50 gro”: - 
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sGŁOS PORANNY — 1929 


lityczny czy zemsta osobista? 


Ne. 


4 


W dniu dzisiejszym rozpoczyna się Sensacyjny proces Kajdzińskiego, 
mordercy Ś. p. Jaśkowskiego, wybitnego działacza P.P. S. 


gowy w Piotrkowie  rozpatry- 
wać będzie sprawę o zabójstwo 
$. p. Teofila Jaśkowskiego, wy- 
bitnego działacza PPS. 


Przebieg zbrodni 


Ś. p. Jaśkowski zamordowa- 
ny został w gmachu magistratu 
piotrkowskiego przez swego ko 
legę biurowego Wacława Kaj- 


dzińskiego, w dniu 3 stycznia r. |% 


bież. 
Morderca Kajdziński był | 
rzędnikiem kasy miejskiej. | 


Pensja jego wynosiła dwi 
cie kilkadziesiąt złotych 
sięcznie. 


mie- 


Po zastrzeleniu Jaśkowskie- 
go. Kajdziński wypadł z poko- 
ju, w którym dokonał zabój- 
stwa, z rewolwerem w ręku, Do 
urzędnika Stępienia, który za- 
stąpił mu drogę, zawołał: 

— Uciekaj pan, bo strzelę, 

W komisarjacie policji do a- 
resztowanego _ Kajdzińskiego 
podszedł jega osobisty przyja- 
ciel p. Łuczyk i zapytał: 

— (oś zrobił, ty łobuz! 


— Pamiętajcie wy, 


ę-|roku, natomiast do frakcj: re- 


wolueyjnej PPS. należę ducho- 
wo. 


Jestem żołnierzem bez uni- 
formu, a serze mt mówi że Jaś 
kowski był mężem zaufania P, 
P. S. 

Morderca prosił dalej o zao- 
piekowanie się jego żoną i troj- 
giem nieletnich dzieci. 

Znający stosunki partyjne w 
Piotrkowie twierdzą, 
dziński prawdopodobnie zemścił 
się na Jaskowskim za rozbicie 


wiecu, co miało miejsce tydzień 


.|przed mordem. Działacze frak- 


cji rewolucyjnej P, P. S. zwo- 
łali w Piotrkowie wiec swoich 
zwołenników, który został roz- 
bity przez członków Ç. K. W. 
PPS. 

Do rozbicia wiecu przyczynił 
się właśnie JaSkowski. Pomię: 
dzy nim a Kajdzińskim doszło 
już na wiecu do ostrej wymia- 
ny słów. 


gdnicy magistratu utrzy- 
mują, że Kajdziński miał za- 
miar zabić nietylko Jaśkowskie 
go, ale także í to w pierwszym 
rzędzie, prezydenta miasta p. 


że Kaj: | 


Oninia chu odłamów 
partiji 


dziński był czynnym działa- 
czem PPS, frakcji rewolucyjnej 
i że zamordował rozmyślnie, do 
czego zresztą sam się przyznał. 

Kajdziński był wybitnym 
działaczem frakcji rewolucyj- 
nej į że mord miał podłoże po- 
lityczne*, 

W organie PPS. dawn. frakcji 
rewoluc. „Przedświt* nazywali 
Kajdzińskiego warjatem, zaś 
sekretarjat tej partji wydał ko- 
munikat, który stwierdza, że 
„Kajdziński nie był członkiem 
ani mężem zaufania frakcji re- 
| wolucyjnej į nie miał legityma- 
|eji partyjnej. Mord dokonany 
CKP WY GT NE CISEK 


Pożar synagogi 
przy Al. Kościuszki. 2 


| Wezoraj około godz. 2 pop. 
centrala straży ogniowej zaalar 
mowana została pożarem, któ- 
ry wybschł w synagodze, przy 
ul. AL Kościuszki. Po upływie 
k'iku minut II oddział straży 
ogniowej stanął przed murami 
|synagogi gotowy do podjęcia 
akcji ratowniczej. Po przybyciu 


zdrajcy z Schmidta, wybitnego członka ¡na miejsce okazało się, że za- 


P. P. Są wszyscy w ten sposób PPS, na gruncie piotrkowskim. paliły się sadze w niedoprowa- 


skończycie - odpowiwdział 
morderca. Kajdziński, który | 
'morderstwu nadaje charakter | 
czysto polityczny zeznał m. in. 

— Do PPS. należę od 1912 
PZ PW DOWIE 


Morderstwo to, jak widać z 
powyższego, nosi charakter po- 
lityczny. Wywołało ono wów- 
czas szeroki oddźwęk w prasie 
partyjnej obydwu obozów. 


Pożar składu przędzy 


Straty wynoszą 25 tysięcy złotych 


Nocy wczorajszej około go- | 
dziny: 1 wybuchł pożar w skła- 
dzie przędzy ; odpadków, nale- 
żącym do Helma Lublińskiego, 
y ul. Cegielnianej nr. 75. Za 

armowana o powyższym wy 
padku centrala straży ognio-| 
wej, delegowała na miejsce po- 
żaru trzy oddziały straży w 
chwili przybycia straży cały 
budynek mieszczący skład Lu- 
blińskiego stał już w płomie- 


niach i ogień zagrażał poważnie 
zeństwu sąsiednich bu- 


bezp 


W rolach 


oraz IWAN LINOW I 


i niedz. od 12 


Najpotężniejsze arcydzieło wielkiej wytwórni Fox-Film 
Realizacja genjalnego twórcy Ni 
i „Anioła Ulicy* Franka Borzage'a 


OQfiarma Noc 


(Pierwsza kobieta w życiu) 
Śmiertelna gra o miłość między dwojgiem ludzi wśród od- 
wiecznej pustki lodowej. 


Najbardziej fascynująca uwodzicielka ekranu MARY DUNCAN 
Najsympatyczniejszy bohater Ameryki CHARLES FARREL 


Wspaniała ilustracja muzyczna orkiestry 
kierunkiem A. CZUDNOWSKI 

Początek o g. ś-ej, w sob. i niedz. o f2-ej, ost. seans o 10 w. 
Ceny miejsc popularne, na pierwszy seans od 1 zł. W sobotę 
lo 3 pp. wszystkie miejsca po 50 gr. i 1 zł. 


dynków. Dzięki usilnej akcji ra 
tunkowej po upływie godziny 
pożar został całkowicie zlokali- 
zowany. Spaliła się część dachu 
budynku, oraz zapasy przędzy 
i odpadków w części popalone, 
w części zaś zniszczone wodą. 
Straty powstałe wskutek poża- 
ru wynoszą około 25.000 zło: 
tych. 

Władze policyjne prowadzą 
dochodzenie w kierunku ustale 
nia przyczyny pożaru. (w) 


„Siódmego Nieba 


głównych : 


MARGERET MANN. 
symfonicznej pod 
EGO. 


KRAKEZEIMEKGEECGÓ 


dzonym do porządku kominie. 
Akcja ratownicza była bardzo 
utrudn'ona wskutek tego, że 
pożar powstał na samym szczy- 
cie kopuły synagogi, tak, że do- 
stęp był niebezpieczny. Przy 
pomocy drabiny automatycznej 
udało się pożar zlokalizować. 


Pod ko amisamochotu 
Zbrodniczy szofer zbiegi 

W dniu wczorajszym około go 
dziny 1i-ej przed domem na ul. 
Sienkiewicza 59 samochód osobo- 
wy przejechał przebiegającą przez 
jezdnię Katarzynę Grzelak zamiesz 
kałą przy tejże ulicy pod nr. 59, 
Stwierdziwszy wypadek ` szofer 
zwiększył szybkość i zdołał zbiec. 

Powiadymiola o powyższym po- 
ficja wszczęła poszukiwania za 
nłeostrożnym szoterem. Numeru sa. 
mochodu nie zauważono. Do cięż- 
ko rannej Grzelakowej zawezwano 
pogotowie kasy chorych, którego 
lekarz stwierdził ciężkie uszkodze- 
nie -ciała, 


Bierzyści grasują 

Wydział podatkowy magistratu 
przystąpił do doręczania właścicie- 
lom nieruchomości deklaracji do 
wymiaru podatku na rok 1930. Za 
druki te nie są pobierane żadne o- 
płaty. 

Doszło jednak do wiadomości 
magistratu, iż do właścicieli nieru- 
chomości i administratorów zgła- 
szują się jacyś osobnicy, występu 
jący jako urzędnicy miejscy, któ- 
rzy doręczają druki p. n. „wykaz 
komornego i świadczeń” i pod groż 
bą kary za niewykupienie tych 
druków, wymuszają za nie zapła 
tę. 

Wydział podatkowy magistratu 
ustrzega zainteresowanych przed 
wspomnianymi aferzystami, którzy 
winn; być wydawani w ręce poli 
«fi, celem wylegitymowania. 


„Robotnik“ podał, że.,„Kaj- f 


przez Kajdzińskiego frakcja re 
wolucyjna potępia z całą bez- 
względnością”. 

Aby scharakteryzować od- 
dźwięk, jaki znalazło to mor- 
derstwo w sferach partyjnych, 
przytoczymy odezwę warszaw- 
skiego komitetu PPS., w której 
m. in. czytamy: 

„Jesteśmy świadkami mordu 
politycznego, popełnionego 
przez fanatyka obałamuconego 
frazesami prowodyrów z frak- 
cji rewolucyjnej. 

Największe oburzenie całej 
klasy robotniczej jest odpowie- 
dzią na posiew nienawiści sia- 
nej do PPS. przez frakcję re- 
wolucyjną. 

Wypadek, który miał miej- 
sce w ostatnich dniach w Piotr- 
kowie był owocem akcji prowa 
dzonej od chwili wielkiego zwy 
cięstwa PPS. przy wyborach do 
rady miejskiej. 


Dalej odezwa w ostrych sło- 
wach potępia walkę prowadzo- 
|na przez frakcję rewolucyjną. 


Co mówi morderca? 


W śledztwie Kajdziński za- 
przeczył stanowczo, jakoby dzia 
łał z namowy innych. 

Do zamordowanego czuł nie- 


Zgodnie z ustalonym przez magi 
strat planem oświetlenia ulic na 
rok bieżący, zainstalowane zostało 
oświetleme elektryczne na następu 
jących ulicach: Szpitalnej, Teodo- 
t4 Kunitzera, Św. Kazimierza, 
Św. Józefa, Niciarnianej (Widzew) 
Lącznej, Wójtowskiej, Lelewela, 
Wysockiego i Miłej (Chojny). 


Ogółem w r. b. oświetlonych zo 
stało elektrycznością 40 kim. ulic, 
w tem: 5 klm. ulic w śródmieściu 


nawiść, która wzięła swój po- 
czątek z różnicy poglądów poli- 
tycznych. 

Przed tygodniem między Jaś 
kowskim į Kajdzińskim doszło 
do ostrego starcia na wiecu pra 
cowników użyteczności publicz- 
nej. 

Przeciwnicy nawymyślalf so- 
bie, używając zwrotów bardzo 
obraźliwych. Sprawa oparła się 
o sąd koleżeński, który wydał 
wyrok na korzyść Kajdzińskie 
go. Nie wystarczyło mu to jed- 
nak, postanowił dokonać krwa 
wej zemsty na przeciwniku. 

Kajdziński składał zeznania 
bardzo chaotycznie, zaprzeczał 
sobie, powracał często do tego 
samego tematu. 


Proces 


W związku z tym procesem 
bawił w tych dniach w Piotrko 
wie b. wiceminister sprawiedli- 
wości, a obecny prokurator są- 
du apelacyjnego w Warszawie 
p. Kazimierz Rudnicki, który 
podobno przybyć ma również 
na dzisiejszy proces. 

Obradom przewodniczyć bę 
dzie wiceprezes sądu okręgowe 
go w Piotrkowie p. Tchórzow- 
ski w asystencji sędziów Ostrusz 
ko i'Żychlińskiego. 


(oraz widniej w Łodzi 


40 kim. ulic otrzyma oświetlenie elektryczne 


Widzew — około 9 klm. ulic, 
Chojny — około 7 klm. ulic, Ba- 
łuty — około 17 klm, ulic. 

Ulice wjazdowe oraz szereg ulic, 
będących arterjami o ożywionym 
ruchu kołowym i pieszym zostaną 
oświetlone lampami elektrycznemi 
© mocy 500 watt, analogicznie, jak 
ulica Piotrkowska. 


200000000000 


na zasadzie uprawnienia -oraz 35 LEKARZ-DENTYSTA 

klim. ulic na podstawie umowy do- 

askowej, zavarai pne mej be F UC H S 

strat z elektrownią łódzką. ri 
Oświetlenie elektryczne otrzyma powr ú c ił i 

ją ulice następujących dzielnic: —! Nawrot 4, tel. 27-31, 

Ca waz 


czołowy film produkcji 


GORZ CHMARA 
ARTUR SOCHA 


KINO-TEATR 


„CASINO” 


Dziś I dni następnych! 


Hoci tii 


wg. powieści St. Przybyszewskiego. 
Wytwórnia „GLORJA“ 


W rolach głównych: 

MARJA MAJDROWICZÓWNA, AGNES KUCK, 

(art. ros. teatru Stanisławskiego), 
tru miej. 


Początek przedstawień o g. 4.30 pe pol. 
Specjaine ilustracja muzyczna p. L. KANTO; 


polskiej 1929 | 30 p. t 


Reż. H. Szaro, 


6902 
GRZE- 


ego w Łod: 


RA. 


W 


54, 


Zebrania kontrolne 


rezerwistów. Łodzi i 
Dziś o godzinie 9-ej rano obowią 
tani są zgłosić się na zebrania 
kontrolne w PKU. Łódź — Miasto 
* przy ul. Nowo - Targowej 18 sze 
regowi rezerwy i pospolitego rusze 
ria z bronią i bez broni (kat. A, 
adnie A. © jeden i C 
dwa) urodzeni w roku 1904, za- 
mieszkali na terenie 2, 3, 5, 8, 9 
i 11 komisarjatów policji 
skach na litery: F, Ga — Go. 
Do lokalu PKU. Łódź — Miasto 
Jl przy ul. Nowo-Cegieluianej 51 
wy i pospolitego ru 
i bez broni urodze 
nieszkali na te 
m policji o 


szeregowi rezerw 


szenia z broni 
ni w roku 188 
renie, 4-go komi | 
nazwiskach na litery od K do o 
włącznie. 


mozna 


Spis poborowych 
rocznika 1909 


Dziś, w piątek, dnia 18-go, paź- 
dziernika powinni się zgłosić do 
spisu poborowych w lokalu biura 
wojskowo - policyjnego (Piotrkow 
ska 212) w godzinach od 8,15 do 
15-ej (3-ej po południn) mężczyźni 
urodzeni w roku 1909, zamie: 
li na terenie IV-go komisarjatu pe- 


juego, których nazwiska rozpo 


1 się od liter: od H do Ł. 


zwalczanie łupieżu 


Najczęstszą przyczyną wypa” 
dania i marnienia włosów bywa 
choroba gruczołów łojowych skó- 
rv głowy, objawiająca się w po- 


staci zmian łojotokowych. Zmia- 
ny te występują wśród objawów 
jużto łupieżu, jużto nadmierne- 
go tłuszczenia się skóry gowy 
i włosów. Leczeniem osiąga się 
dziś znakomite rezultaty, środki, 
zaś „domowe', w postaci róż- 
nych płynów i pomad z reguły 
zawodzą, Postęp w chemji ko- 
toidalnej utorował też drogę do 
zwalczónia i tej przypadłości. 
„Kolodin- Miraculum 
jest owym preparatem, działają- 
tym w zespole z S hampo 
onem Dra Lustra, zobo | 
jętniającym szkodliwe dla wło- | 
sów kwasy tłuszczowe — Specy- 
ficznie przeciw łojotokowi. Przed 
rozpoczęciem stosowania „Kolo- 
dinu“ wytrzeć skórę wacikiem 
napojonym w oliwie a po go- 
dzinie wyszamponować. Sposób 
użycia „Kolodinu* załączony 
j lo preparatu. 

PNA Dr. Z. B. 


Dziś i dni następnych i 


Potężny dramat wielkiej miłości 
wg. powieści Wernera Scheffa 
reż. Joe May'a 


Grobowiec 
Miłości mE 
ekranu 
PAWEŁ RICHTER Ii 
NAD PROGRAM: 6900 


(Dagfin) 
PAWEŁ WEGENER 
Orkiestra symfoniczna pod batutą 
Najbardziej ciekawe i aktualne zdję- 


18X. — „GŁOS PORANNY” — 
Ewci" 
w 
powiatu łódzkiego Na TE0836 r 
Do lokalu PKU. Łódź — Powiat | Ogłoszenie. 


przy ul. Piotrkowskiej 187 szerego aheg 
wi rezerwy i pospolitego ruszenia 
z bronią i bez broni urodzeni w 
roku 1904, 1902 i 1889, zamieszka 
li w gminie Babice. 


Komornik VIII re 
wiru Sądu Grodz- 
kiego w Łodzi, 
Jan Jabczyk 
zamieszkały w Ło- 
dzi. przy ul. 
Południowej 20 
na zasadzie art. 


kim 


od godz. 10 rano 
w Łodzi, przy ul. 
Pomorskiej 46/48 
odbędzie się sprze- 
daż przez licyta- 
cję ruchomości, 
należących dó 
Szkoły Rzem. Tow. 


odsyłani będą do szpitali 


Władze administracyjne o- 
trzymały specjalne zarządzenia 
co do obchodzenia się z pobo- 
rowymi, którzy podezas stawa- 
nia przed komisją lekarską cho 


à s, Szers, Ośw. i Wie- 
rują wenerycznie. dzy Techn. wśród 
Żydów 


O ile lekarz wojskowy na ko- 
misji poborowej stwierdzi, że 
choroba weneryczna może być 
wyleczona w ciągu 4 miesięcy, 
to przewodniczący komisji wi- 
nien poborowego odesłać na 
przymusowe leczenie do jedne- 
go ze szpitali cywilnych. 


i składających się 
z 2-ch warsztatów 
do wyrobu kortów 
duże, warsztatów 
angielskich, he- 
blarki podłużnej 
i,2-ch tokarni 
pociągowych 
oszacowanych -na 
sumę Zł. 7500— 


Łódź, dn. 16.10.29 
Komornik 
Jan Jabczyk 


Pohborowy pozostaje w szpita 
lu aż do zupełnego wyleczenia, 
poczem znów staje przed komi- 
sję lekarską. (b) 


L 


Wczorajsze posiedzenie rady|by rada zwróciła się do rządu 
miejskiej zwołane zostało spe- z prośbą, aby tradycyjnym zwy 
cjalnie w celu dokonania wy- |czajem dorocznym przyszedł ż 
boru 6 członków į tyluż zastęp- pomocą węglową i żywnościo= | 
ców członków komisji szacin- | wą lieżrobotnym. | 
kowych do- spràw podatku do-| Następnie radny Pałaszćw 
chodowego dla każdego z 12-tu sk*, imieniem konwentu sewjo- 
urzędów skarbowych. rów przedłożył plenum listę! 
członków j zastępców kom'sji 
szacunkowych do podatku do- 
| chodowego z ramienia rady 

Zanim przystąpiono do wła- miejskiej, który to spis zreda: 
ściwega porządku dziennego |gowany i uzgodniony został 
obrad radny poseł Kowalsk* zło przez konwent senjorów. Listę 
żył do prezydjum mieniem frak tę en bloc przyjęto. Zamiesz- 
cji radnych polskiej partji so- czamy ją na innem miejscu dzi: | 
cjalistycznej nagły wniosek, a- siejszego numeru „Głosu Poran | 
M AP RAP w NER PA TAI 1 


Posiedzenie zagaił  wicepre- 
zes rady miejskiej p. Klim. 


| 


l 


Wczoraj wieczorem Pabjani- |czy na licytacjach. 
ce zaalarmowane zostały hu-| Zeznał on, że wczoraj wieczo 
kiem strzałów rewolwerowych. rem w towarzystwie jakiejś 
Miejscowy posterunek policy | przygodnej znajomej udał się 
ny zarządził obchód w mieście w pole, znajdujące się u wylo- 
celem ustalenia przyczyny | tu ul. Barucha. 
strzałów. Około godz. 9 sie W pewnej chwili doszedł do 
czór jeden z wysłanych poste- |nich jakiś obcy mężczyzna, któ 
runkowych natknął się na ul. ry chciał uprowadzić niewiastę. 
Barucha na ciało jakiegoś męż Na krzyk kobiety Romalczyk sta 
czyzny. pławiące się w kałuży  nął w jej obronie.yMiędzy męż- 
krwi. Natychmiast zaalarmo- |czyznami rozpoczęła się walka 
wał kilku posterunkowych przy; Nagle napastnik wyjął rewol- 
pomocy których przeniósł cięż- wer į strzelił dwukrotnie do R. 
ko rannego do pobliskiej apte- |ciężko go raniąc w lewe płuco. 
ki, skąd przewieziony został do, Romałczyk padł na ziemię. i 
szpitala. tracąc przytomność, widział jak 

Po doprowadzeniu rannego 'go złoczyńca rewidował, wyjmu 
do przytomności, p. o. sędzia, jąc portfel. w którym znajdo- 
śledczy na powiat łaski p. Fich- 
tenholc przystąpił 
chania rannego. k 

Okazało się, że jest to 31-letni 


Stanisław Romalczyk, zamiesz- Zapisujcie się na 
katy w Pabjanieach, przy uli | z 
członków b. 0. P. P. 


| wato się tysiąe złotych. 
do przesłu- | 


W rolach głównych 3 potęgi 
MARCELA ALBANI 

SZ. BAJGELMANA. 
sia z wydarzeń w kraju i zagranicą. 


cy Tuszyńskiej 11. Jest on jn- 
walidą wojennym i skupuje rze | omm 


wielkiej pauzy 


mu swe śniadanie w zamian za 


sposób. Mamusie, dajcie rów- 
nież swym dzieciom pożywne, 


A 1030 U. P. 0. o- tanie” i hygieniczni ko- 
Poborowi chorzy |eis, 3o w án wans śledzie. norwogskie 
i isto] la 
wenerycznie 188 > 


Kippered Herrings 


Krwawe strzały w Pabjanicach 


Tajemniczy złoczyńca ciężko zranił inwalidę 
wojennego i zrabował mu 4.000 złotych 


1529 


| 


wszyscy chłopcy oddac 
ze znakomitym, 


Ale on nie chce w żaden 


'nego". Członkowie komisji wy- 
brani zostali na lat trzy. Kaden 
cja komisji rozpoczyna się z dn. 
1 stycznia 1930 roku. 


„Z koli przedyskutowano na- 
gły wniosek frakcji socjalistów 
polskich. Brzmi on następują- 


„Wzywa się magistrat do po- 
czynienia energicznych kro- 
ków u rządu w celu przyjścia 
niezwłocznie z pomocą bezrobot 
nym, zamieszkałym na terenie 
m. Łodzi, w postaci pomocv fi-| 
nansowej, żywnościowej į opa- 
łowej. | 


Po przesłuchaniu, sędzia śled | 
czy zarządził energiczne docho- 
dzenie, mające na celu odszuka 
nie kobiety i tajemniczego ban! 


dyty. 

Stan Romalczyka jest bezna- | 
dziejny i pogarsza się z godziny | 
na godzinę. Lekarze twierdzą, 
że nie nie jest w stanie urato- | 
wać go od śmierci, gdyż kula 
poszarpała lewe płuco, wsku- | 
tek czego nastąpił wewnętrzny | 
wylew krwi. (p) 


Węgiel i żywność dla hezrokoinych 


Rada m. Lodzi uchwaliła wczoraj 
naśły wniosek z apelem do rządu 


MOTYWY: Trwający od dłuż 
szego czasu kryzys przemysło- 
wy w całym kraju, którego o- 
strze dało się odczuć najbar- 
dziej na terenie m. Łodzi, wy- 
tworzył tego rodzaju stan rze- 
czy, że w tej chwili jest w Eo- 
dzi 20 tysięcy przeszło bezro: 
botnych, którzy nie mają jakiej 
kolwiek nadziei na otrzymanie 
pracy į pozostają bez najprymi 
tywniejszych środków do ży- 
cia. 

Rząd, na którym ciąży obo- 
wiązek przyjścia z pomocą bez 
robotnym, szczególniej podczas 
kryzysu przemysłowego, zajął 
słanowisko zupełnie wyraźne. 
odmawiając kredytów samorzą 
dom miejskim na cele zatrudnie 
nia bezrobotnych, pozbawiając 
w międzyczasie olbrzymie ma- 
sy bezrobotnych pomocy doraź- 
nej z funduszów państwowych. 

Staje się zupełnie zrozumia- 
lem, że tego rodzaju sytuacja 
musiała spowodować ogólne 
spustoszenie w radzinach bez- 
robotnych i postawiła te masv 


|wygłodzone w obliczu nadcho- 


dzącej zimy bez możności o 
trzymania pracy, bez środkóv 
do życia i bez pomocy 

Wniosek rada miejska 
chwaliła. 

Posiedzeńie zamknięto po 20 
minutowych obradach 

Gel. 
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* Białe Róże 
fima 


Listy do Redakcji 
Szan. Panie Redaktorze! 

W związku z artykułem w „Gło- 
sie Porannym“ z dnia 9 b. m. p. t. 
„Strzał ze straszaka* uprzejmie 
proszę o umieszczenie w poczyt- 
nem piśmie W. Pana sprostowania. 
że nie pelnię obowiązków dozorey 
nocnego, gdyż od 6 lat pracuję 
w firmie Edward Babiacki w cha- 
rakterze biuralsty i nigdy innej 
pracy nie wykonywałem. Straszak 
jest firmowy, a ja tylko pozwali 
łem sobie go obejrzeć, co p nę 
ło za sobą tak przykry wypadek, 
O ile z początku lekarze -powąrpic- 
wali, czy uda im się ocalić mi 
wzrok, obecnie -z prawdziwą ulgą 
dowiedziałem się, że wszystko się 
wie skończyło 1 wzroku 
nie straciłem. 


Z góry uprzejmie dziękuję i kre- 


ślę się z poważaniem 
M. Blachman- 
Łódź, Karolewska 62. 


Wowości wydawnicze 
JAKÓB STEFAN CEZAK 
GEOGRAFJA GOSPODARCZA, — 
Dyrektor państwowej szkoły han- 
diowe] w Zgierzu, p. J. St. Cezak, 
jest autorem pracy nader pożytecz 
nej i niezwykle interesującej, Ob- 
szerny tom, o około 400 stronach 
druku zawiera szereg wiadomości, 
opartych na b. bogatej Hteraturze 
i wszechstronnych studjach, 
Całość, ujęta przejrzyście, ilu- 
strowana wykresami, tabelami i 
rycinami, daje w formie lekkiej i 
dostępnej dla każdego tyłe wiado- 
mości £ odpowiada na tak wielką 
mnogość pytań z zakresu świato- 
wej produkcji, handlu į rolnictwa, 
ze szczególnem uwzględnieniem 
Polski, że praca p, Cezaka uważa: 
na być może za poważną zdobycz 
w naszej ubogiej Hteraturze gospo- 
darczej. 


Jm SIMINIAK 


DR”TŃEA PODATKOWY 


PRZYJMUJE 
od 5—7 pp. 


PIOTRKOWSKA 83, fr. 
Tel. 30-40. 755—1 


Dr. med. 6301 


Speojalista chorób skórnych 
wenerycznych i moczopłciowych 
leczenie światłem, badanie krwi 
i wydzielin 
Andrzeja 5. telef. 59-40. 
Przyjmuje od 8—11i od 5—9 wiecz. 
w niedziele i święta od 9—1. 
Od dzielna poczekalnia dla pań 


Onegdaj przyjechała do Łodzi 


znana  chiromantka - telepatka. 
„Marmona* į zatrzymała. się w ho- 
telu „Savoy“. 

„Marmona“ przez dwa lata bawi 
ła w Paryżu, gdzie zdobyła nowe 
sukcesy. Jest ona już wszędzie zna 
na, jako  pierwszorzędna chiro- 
mantka - telepatka. Rzeczywiście 
jej przepowiednie prawie zawsze 
spełzżają się. O ile chcęsz wiedzieć 
kto jest M-me „Marmona”, zapy- 
taj się tych, którzy już się prze- 
konali. M-me „Marmora“ zabawi 
w Łodzi tylko krótki czas, Jak się 
dowiadujemy „Marmona* na za- 
proszenie Warszawskiego T-wa 
Badań Psychofizycznych wkrótce 
udaje się na szereg eksperymen- 
tów do stolicy, gdzie zapowiedzia 
ry jej przyjazd wzbudził duże zain 
teresowanie, 


18.X. — „GŁOS PORANNY” — 1929 


TEATR, MUZYKA i SZTUKA 


Ł. 0. F. otrzymała subwencję 


Min. oświecenia wyasygnowało pierwszą ratę |: 


w sumie 3 tysięcy złotych 


Jak się „Głos Poranny* dowia- 
duje z miarodajnego źródła, pier- 
wsze posiedzenie nowopowstałej 
komisji muzycznej przy wydziale 
kultury i oświaty magistratu m. 
Łodzi odbędzie się już w przy- 
szłym tygodniu. 

Tnicjator miejskiej komisji mu- 


TEATR MIEJSKI 

Dziś, jutro i pojutrze wieczorem 
„Rywale“, 

W sobotę o godz. 4 po cenach 
populárnych „Mira Efros“, sensa- 
cyjna sztuka Gordina w obsadzie 
premjerowej z p. Horecką w roli 
tytułowej. 

Po rekordowem powodzeniu, ja- 
kie zyskała świetna komedja Wa- 
tters'ą å Hopkinsa „Artyścć* w 
teatrze Reinhardta, po świeżych 
sukcesach w Warszawie, wchodzi 
ta pełna prawdy życiowej komedja 
na afisz teatru miejskiego już 22 
b. m. Obsadę tworzą czołowe siły: 
pp. Grywińska, Jarkowska, Wo- 
£kowski. Reżyseruje K. Tatarkie- 
wiez. Ilustracją muzyczną kieruje 
kapelmistrz Białostocki. Ewolucje 
taneczne wykona zespół baletowy 
p. Ireny Prusiekiej, 


TEATR KAMERALNY 

Dzłś, w piątek i dni następnych 
rewelacyjna sztuka Leonarda Fran 
ka „Karol į Anna‘ (Powrót z nie- 
woli). Mocny ten dramat dzięki 
tematowi, jaki pomisza i pierwszo- 
rzędnej grze całego zespolu. jest 
prawdziwym ewenementem Łodzi. 

Dwa przedstawienia. popołudnio- 
we „Karola į Anny“ dane będą, 
celem uprzystępnienia tej głośnej 
sztuki, szerszym sferom w sobotą 
i w niedzielę o godz. 5 po poł. 


TEATR POPULARNY 
Dziś ostatnie powtórzenie arcy- 
wesołej amerykańskiej  komedji 
„Fenomenalt.a umowa”. 
W sobotę wieczorem i w niedzielę 
dwa razy dana będzie „Balladyna“ 
W poniedziałek frapujący me- 
lodramat „Pamiętniki szatana“, 
Dzieci, które nie widziały jesz- 


zycznej, prezes inż, Holcgreber 
otrzymał od departamentu sztuki 
i kultury przy ministerstwie oświe 
cenia publicznego zawiadomienie 
o wyasygnowaniu przez departa- 
ment 3,000 złotych, tytułem pier- 
wszej raty na subweicję dla łódz- 
kiej orkiestry filharmonicznej. (g) 


Zbigniew Drzewiecki 


znany pianista zosiał profesorem 
konserwatorjum krakowskiego. 


cze pięknej bajki B. Hertza „Za- 
klęte trzewiczki* będą miały spo- 
sobność zobaczyć ją w sobotę o 
godz. 4 po poł. i w niedzielę o go- 
dzinie 12 w południe. Będą to osta 
tnie powtórzenia tego barwnego 
widowiska, 
TEATR GEYEROWSKI 


W sobotę wieczorem i w nie- 
dzielę dwa razy atrakcyjny i napi- 
nający nerwy wodewil Arago 
Vermonta „Pamiętniki szatana‘, 


KONCERT VASY PRIHODY 

Dziś, w piątek, o godz. 9-ej wie- 
czorem odbędzie się w sali filhar- 
monji zapowiedziany koncert Va- 
sy Prihody. Akompanjować arty- 
ście będzie Charles Cerne. 


Łódź powinna 
się wsfydzić... 


Gmach teatralny 
w Częstochowie 


Z inicjatywy p. J. Otrembskie- 
go, kierownika teatru zrzeszenio- 
wego w Częstochowie, powstało 
towarzystwo akcyjne w celu wy- 
budowania teatru. Zawdzięczając 
energł starosty Kazimierza Kiih- 
na, który żywo zajął się kwestją 
budowy, budynek jest już pod da- 
chem. 

Nowy teatr jest gmachem 3-pię- 
trowym, obliczonym na 1.000 
miejsc. Oprócz wielkiej sali .teatral 
nej, mńeścić się będzie w nim sala 
kameralna na 300 miejsc, oraz 
mieszkania dla artystów. 


PORANEK TANECZNY MUSI 
DAJCHES, 

Ta młodziutka wschodząca gwia 
zda polska posiadła już wszystkie 
powaby póz, uśmiechów, wyrazów 
craz calą kunsztowność mistrzów, 
a że ma zaledwie 8 lat i ukazuje 
się w  prześlicznych  kostjumach, 
trudno wyobrazić sobie rozkosz- 
niejszą lalkę, która tańczy i robi 
„pointe'y*'. 

Zapowiedziany poranek  tenecz- 
ny Musi Daiches odbędzie się w 
nadchodzącą niedzielę, dnia 20 b. 
m. o godz. 12-ej w połudzie, Udział 
w poranku bierze świetny artysta 
teatru miejskiego, Michał Znicz. 
Bilety od 1 zł. do 5 zł. sprzedaje 
kasa filharmonji. 


0992090999999 


LEK. DENT. 


H. Cewita- Puche 


Piotrkowska 50 


Przyjmuje od g. 11—1 
i od g. 3—6. 


Nocne dyżury apfek 


Dziś w nocy dyżurują następują 
ce apteki: N, Epsteina (Piotrkow- 
ska 225); M. Bartoszewskiego 
(Piotrkowska 95); M. Rosenbluma 
(Cegielniana 12); Suke.  Gorfeina. 
(Wschodnia 54); J. Koprowskiego 


6842 


(Nowomiejska 15). 
po m 


PANI I JEJ TOALETA 


1. Sukienka wieczorowa dla | obramowany czarnym 


młodych, smukłych niewiast. 
2. Modna krótka peleryna do su 


chiffonem. 


3. Elegancki płaszcz zimowy, 


welour — | mankietach i bocznych częściach 


kloszowych, 
4. Płaszcz z sukna koloru beige, 


kni wieczorowej: srebrny brokat, | przybrany lisem przy kołnierzyku, | przybrany nurkami, 


|'Futaj przywiodia 


Nr.29% 


Na srebrnym ekranie 
Rosjanie w filmie 
amerykańskim 


Z pośród tłumnie zebranych w 
Hollywoodzie rosjan wyróżnia się 
Mikołaj Susanin, od niedawna mał 
żonek Olgi Bakłanowej. Susanin, 
syn óbywatela z Krymu, gotował 
się przed wojną do karjery wojsko 
wej, kiedy rewolucja rosyjska 
zdarła mu szlify z ramion, zdolnoś 
ci aktorskie młodego arystokraty 
zwróciły rań uwagę „Sowkina* i 
Susanin został zaangażowany do 
wytwórni państwowej. Kiedy jed- 
nak powierzono mu rolę w filmie 
propagandowym bolszewickim nie 
chciał grać, W przebraniu chłop- 
skiem, o chłodzie i głodzie, nara- 
żony co chwila na śmierć za u- 
cieezkę, Susanin zbiegł do Europy 
zachodniej a stąd do Ameryki. 
go widocznie 
szczęśliwa gwiazda, gdyż po kil- 
ku latach statystowania, zaczął o- 
trzymywać odpowiedzialne role. W 
„Miłości księcia Sergjusza* gra ro 
syjskiego oficera, hrabiego Nikoła 
„ewa i rola ta doskonale odpowia- 
4a iego eleganckiej sylwetce i opa 
uowanym manierom  dżentelmera, 
Film „Miłość kięcia Sergjusza“ 
wkrótce wyświetlany będzie w 
„Lunie*, 


Go usłyszymy dziś 
przez radjo? 


WARSZAWA, m, 1411,8 
12.05 — 13.10 Koncert z płyt 
gramofonowych, 


15.45 „Kącik krótkożalowy: 


16.15 — 17.15 Koncert z płyt 
gramofonowych. 


1715 Odczyt z działu „Hygjena 
— medycyna“ p. t. „Istota prag- 
nienia“ — d. Gustaw Szulc. 

17.45 Koncert orkiestry mando- 
linistów pod dyr. A. Szczegłowa. 

19.25 Koncert z plyt gramofo 
nowych. 


20.05 Pogadanka muzyczna, 


20.15 Transmisja konceriu sym- 
fonicznego z filharmonji warszaw- 
skiej, Wykonawcy: Orkiestra fil- 
harmonji, Jerzy Bojanowski (dyr), 
Frederic Lamot.d (fort), 


BEBARAM GAIA 
Bom handlowy 


B. Sinderman i T. Weber 

W wspaniałym i nowocześnie u- 
rządzonym lokalu - przy ul. Roki- 
cińskiej 9 mieści się firma „Dom 
Handlowy Bronisław Sinderman i 
"Teodor Weber“, 


Firma ta w ciągu dwuletniej 
działalności zdołała sobie zaskar- 
bić całkowite zaufanie rozległej 
klijenteli oraz szacunek ze strony 
dostawców. 


Najiepszym tego dowodem jest 
fakt, żę na otwarciu nowej siedzi- 
by firmy przy ul. Rokicińskiej © 
obecni byli liczni przedstawiciela 
sfer przemysłowych, kupieckich, o- 
raz szerokich sfer towarzyskich 
naszego miasta. 


Firma ta, zorganizowana z iścia 
amerykańskim rozmachem, zajmu- 
je się dostawą towarów manufa- 
kturowych dla instytucji państwo- 
wych i komunalnych, 

Solidność w wykonaniu zamó. 
wień, oraz, jak to już wyżej za- 
znaczyliśmy, doskonała organiza- 
(ją, wróży tej placówce rozrost 
i powodzenie, tembardziej, iż firma 
idąc na rękę szerokiej klijenteli 
dostarcza swe towary na dogod- 
nych warunkach, 


sUr FURANRNYT" 
ŁODŹ 
16 ye pozdziemnika 1929r. 


Mio będzie nas taksował? 


Pełna lista członków i zastępców komisji szacunkowych 
do spraw podatku od dochodu 


Na wczorajszem posiedzeniu ra- 
dy miejskiej zatwierdzono listę 
członków i zastępców do komisji 
szacunkowych do spraw podatku 
od dochodu w Łodzi, Peina lista 
członków i zastępców brzmi jak 
następuje: 

I URZĄD SKARBOWY: człon- 
kowie: Wysmyk Marjan (kupiec), 
Semmler Waldemar _ (przemysło- 
wiec), Walczak Walenty (właśc. 
nieruchomości), Szule Hugo (ct- 
kiernik), Brzeziński Samuel (prze- 
mysłowiec). 

Zastępcy: Nirenberg Abram 
Hersz (kupiec), Mine Chil (kupiec), 
Grinszpan Zygmunt (kupiec), Si- 
korski Stefan (właścieiel nierucho- 
mości), Góralski Józef (właściciel 
nieruchomości, Kenrad Herman 
(rzemieślnik), 

II URZĄD SKARBOWY: człon- 
kowie: Bursztyn Bernard (kupiec), 
lekowicz Berisz (majster krawiec- 


Ki, Rozenberg Leib (kupiec), 
Groszkowski Wiktor (aptekarz), 
Cyrański Stanisław (rzemieślnik), 


"Jakubiec Józet (rzemieślnik). 

Zastępcy: Działowski Abe (ku- 
piec), Weingart Izaak  (cholew- 
karz), Rozenmutter Szaja (sprze- 
dawca), Wojdała Feliks (kupiec), 
Koszel Gustaw (właściciel. nierun- 
chomości), Gotlib Chaim (kupiec), 
Fajersztein Moszek (rzeźnik), 

M URZĄD SKARBOWY: człon- 
kowie: Knajzier Robert (kupiec), 
Hoiende- Jicjeslaw (właściciel nie 
ructomości), Dawidso1 Zama (ku- 
piec), Margulies Józef (sprzedawca 
papierosów), Frafnd Abram Icek 
(przemysłowiec), Dziwiński Lud- 
wik (kupiec). 

Zastępcy: Grylak Berek (ku- 
piec), Rozenberg Emanuel (kupiec) 
Blumenfeld Wiktor (kupiec), Le- 
wandowski Andrzei (właściciel nie 
ruchomości), dr. Misjon Bolesław 
(lekarz), Helfant Szlama (kupiec). 

TV URZĄD SKARBOWY: człon- 
kowie: Syna Lajzer (handlarz), dr. 
Józef Sachs  (wiceprzewodniczący 
‘zby przemysłowo - handlowej), 


o a nimi anie 
Nowy zarząd 


Stowarzyszenia Kupców 
Detalstów 


W stowarzyszeniu „kupców 
detalistów wojew. łódzkiego (ul. | 
Piotrkowska 69) odbyły się wy 
bory nowego zarządu, przyczem 
(prezydjum zostało ukonstytu-= 
owane w nasłępujscym skła- 
dzie: prezes — A. Bromherg, 
2 wiceprezesi J. Trawkowski i 
J. Silberman, sekretarz — D. 
Weler, skarbnik — W. Szvf 
man, gospodarz — M. Bortner. 

Nowcobrane władze _stowa- 
rzyszenia postawiły sobie jako 
najważniejsze j najpilniejsze za 
dania do zrealizowana: stwo- 
rzenie banku spółdz'elczego o- 
raz instytucji kredytu konsum- 
cyjngo. 

* 


x. 


"Dotychczasowy. kierownik 
stowarzyszenia kupców detali- 
stów mgr. Stanisław Heyman 
zrzekł się zajmowanego stano- 
wiska i zrezygnował z dalsze- 
go kierownictwa stowarzysze- 
niem. 


Bialer Aron (przemysłowiec), 
Bernda Alfred (kupiec), Rogowski 
Tadeusz (kupiec), Busse Leopold 
(właściciel nieruchomości). 

Zastępcy: Palmer Józef (właści- 
ciel nieruchomości), Książek Jul- 
jan (kupiec), Likerman Mojżesz 
(rzeźbiarz), Goldberg Jakub (owo- 
carz), Koreczyński Nechemie (ku- 
piec), Darski Stanisław (rzemieśl- 
nik). 

V URZĄD SKARBOWY: człon- 
kowie; Rabinowicz Abram  (bla- 
charz), Palester Stanisław  (ku- 
piec), Kałert Oskar (kupiec), Di- 
sterheft Ernest (właściciel sklepu), 
Gebauer Leopold (rzemieślnik), 
Dyljon Jakub (inżynier). 

Zastępcy: Wojdysławski Józef 
(właściciel domu), Rosenholc Józef 
(przemysłowiec), Rechtman Hen- 


u 


1 


dniu wczorajszym wydział 
handlowy sądu okręgowego o- 
śgłosił upadłość OSKAROWI 
JAHNER, właścicielowi  przę- 
dzalni ; farbiarni w Jeżowie, 
pow. brzezińskiego, na żądanie 
adw.. Słomińskiego, pełnomocni 
ka Hugona Junga. Jak twier- 
dzi pełnomocnik f, Jung. upa- 
dły Jahner zawiesił wypłaty już 
w styczniu 1928 roku, prosząc 
wszystkich wierzycieli o pro- 
longatę swych zobowiązań. Na- 
stępnie, po uzyskaniu prolon- 
gaty, Jahner fikcyjnie ustąpił 


ku 1928 niejakiemu Ottonowi 
Juljuszowi Braunowi, aby w 
ten sposób uniemożliwić wierzy | 
cielom egzekucję jch należnoś- 
ci. 


Sąd oznaczył chwilę otwarcia 
upadłości na dzień 30 wrześ- 
nia 1928 roku, mianując sędzią 
komisarzem s. h. Teodora Kó- 
niga, kuratorem zaś apl. adw. 
Jerzego Grella. 

w 

Również w tym samym dniu 
została ogłoszona upadłość A- 
BRAHAMOWI ROZENZWEI- 
GOWI, handlującemu przy uli-| 
cy Traugutta nr. 2. 


Podanie wierzycieli popierał 


adwokat Edward Krukowski. | 
Chwila otwarcia upadłości o- 
znaczona została na dzień 30| 


|września r. b., kuratorem mia- 
nowano adw. Bolagława Boliń- 
skiego, sedzią komisarzem s. h. 
Emila Hadriana. 

* 


* * 


Trzecią upadłość ogłoszono 
w tymże dniu SALOMONOWI 
WEINGARTENOWI, handlują- 
cemu towarami włókienniczemi 
przy ul. Piotrkowskiej nr. 50. 


Kuratorem masy upadłości 
został mianowany apl. adw, Na 
tan Grynberg, sędzią komisa- 
rzem s. h. Kazimierz Kon, chwi- 
lę otwarcia upadłości oznaczo- 
no na dzień 2 października E 
j. dzień zaprotestowania pierw 
szego weksla z własnego wysta 
wienia. 


Wszystkie powyższe upadłoś- 
ci zostały ogłoszone bez zastoso 
wania przymusu osobistego wo 


majątek swój we wrześniu ro- 


jczych na kresach, 


ryk (aptekarz), Oliński Watenty 
(kupiec), Majewski Starńsław (rze 
mieślnik), Muszyński Józef (le- 
karz). 

VI URZĄD SKARBOWY: człon 
kowie: Ekielski Feliks, (kupiec), 
Erhard Adolf (właściciel domu), 
Kinast Józet (właściciel domu), 
Nowakowski Stanisław (kupiec), 
Kaczmarek Władysław (właściciel 
domu), Tusk  Hercke (przemysło- 
wiec). 

Zastępcy: Płockier Maks (ku- 
piec), Król Mordka (kupiec), Klajn 
Zelig (kupiec), Szwarczewski (ku- 
piec), Kurpcza Wawrzyniec (właś- 
ciciel domu), Cyl Wincenty (właś 
ciciel domu). 

VII URZĄD SKARBOWY: człon 
kowie: Benkel Wolf (majster kra- 
wiecki), Hutnik Jan ESR. Mil- 


Na ostatecznem aż w 
dniu 4 października wierzycieli 
firmy „Universal“, przy ul. i 
womiejskiej 17, upadli ko 8) 
S. Benderowie zobowiązali SE 
zapłacić wierzycielom 15 Proc. 
należności bez odsetek w trzech 
ratach, płatnych w ciągu 18 
miesięcy. Wszyscy obecni wie- 
rzyciele w liczbie 24, reprezen- 
tujący 18.699 zł, zgodzili się 
na powyższe warunki. Jakkol- 
wiek nie osiągnięto w ten spo- 
sób przepisanej ustawowo su- 
my trzech czwartych wszyst- 

ripi wierzytelności, zgłoszo- 
WE do masy, sąd układ za- 


twierdził, ponieważ nikt z EZM 


Wpada Amy |. tet 


czarek Leon (kupiec), Ptasznik 
Samuel (kupiec), Łaszewicz Józet 
(rzemieślnik), Nicki Chaim (ku- 
piec), 

Zastępcy: Sułkowski Władysław 
(kupiec), Bornsztein Chaim (ku- 
piec), Lis Samuel (kupiec), Zubert 
Herman (rzemieślnik), Krzepicki 
Jakub Dawid (kupiec), Szyper I- 
cek Mendel (kupiec), 


VII URZĄD SKARBOWY: 
członkowie: Bendel Moszek (ku- 
piec), Sztajnsznajder Abram (ku- 
piec), Piaskowski Edward (kupiec) 
Zelwiański Józef (kupiec), Wier- 
wik Jakub (kupiec), Górniaczyk 
Walerjan (kupiec). 

Zastępcy: Szurmak Jan (kupiec) 
Binke Izrael (kupiec), Ajzen Ger- 
szon (kupiec), Kaz Jakub (pończo- 


padłości, ugody i nadzory 


obecnych wierzycieli 
sił sprzeciwu. 


* * 


nie zgło- 


* 


Adwokat Goldring wniósł po- 
danie o udzielenie nadzoru fir- 
mie „UBIORPOL*, stanowiącej 
własność L. Halberga. Przedsię- 
biorstwo to mieści się przy ui 
Nowomiejskiej nr. 6, istnieje od 
roku 1916, jako przyczynę trud 
ności podano kryzys- Bilans się 
ga sumy 320 tys. złotych. Krót- 
koterminowe zobowiązanła z 
akceptów j rachunków otwar- 
tych wynoszą 245 tys. i są po- 
kryte przez sam skład towa- 
rów wartości 258 tys. 

A. P. 


Goday w Kol 


Passywa wynoszą przeszło 400 tysięcy złotych 


Sfery kupieckie i przemysło-' 
we zostały poruszone nową nie- 
wypłacalnością jednej z wię- 
szych hurtowni włókienni- ` 
a mianowi- 
cie firmy J. GERBATY w Ko- 
wiu. 

Passywa firmy tej wynoszą 


| przeszło 400 tysięcy złotych. — 


| Wśród wierzycieli znajduje Sal 


szereg łódzkich fabryk į hurto 
wn z branży bawełnianej i 


| chustkowej. Jak się dowiaduje- 


my wspólną akcję wierzycieli 
przeciwko n'ewypłacalremu 
dłużnikowi podjął wydział 0- 


chrony kredytu przy Stowarzy- | szjama (kupiec), 


szeniu kupców m. Łodzi (P'otr 
kowska 73). 


Bi di 
Z R m A 


Święta żydowskie -- 


payaya Czy 


na rynku przędzy bawełnianej 


Okres świąt żydowskich, trwają- 
cy już od zgórą tygodnia, najsil- 
niejszy wpływ wywarł na rynek 
przędzy bawełnianej, Odbiorcy pro 
wincjonalni nie zgłaszają się po 
towar, drobni wytwórey miejsco- 
wi również zmniejszyli tempo 
produkcji, tak, że od 10-iu dni 
w tej branży panuje, zwykła zresz- 
tą, cisza. 

Produkcja przędzalń łest nadal 
nieznaczna. Składa się na to za- 
równo nasycenie rynku, jak i ostra 
żrość przędzalników i surowe kwa 
Klkowanie zdolności  płntniczych 
nabywców. Na tem tle daje się 
również zauważyć pewne  osłabie- 


bec upadłych, ponieważ nikt 


z wierzycieli tego nie żądał. 


nie w operacjach czekami post-da- 
towanemi, na których zarówno 


przemyśle jak 1 handel poczynił złe 
doświadczenia. 

Wypłacalność, wbrew ogólnemu 
Ppogorszemu w innych branżach, 
jest w tej dzfedzinie ostatnio nie- 
co lepsza, Przyczynia się do tego 


stanu rzeczy duża ostrożność skła. | y 


dników. 


Dr. med. 6326— 


H. LUBICZ 


Cegielniana 43. Tel. 41-32 
Specjalista chorób skórnych, 
wenerycznych | moczopłclowych 
Lecsenie lampą kwarcowa 
(wypadanie włosów) 


powrócił. 
Przyjmuje od g_B do 10 rano 
i od 5—8 wiecz. 


Oddzielna poczekalnia dla pań 


| Gwłaścicie! domu), 


sznik), Zarzewski Izrael (właściciel 
domu), Jabłoński Antoni (rzemieśl- 
nik). 

IX URZĄD SKARBOWY: człon- 
kowie: Wolman Herszon (kupiec), 
Krasucki Mendel (kupiec), Halpern 
Maks (kupiec), Windman Jakub 
(przemysłowiec), Wutke Otto (rze- 
mieślnńk), Czenstochowski Berek 
(kupiec). 

Zastępcy: Budny Stanisław (ku- 
piec), Baranowski Karol (właści- 
ciel domu), Kon Abram (właściciel 
domu), Hofman Ruwin  (ponczosz- 
nik), Kołecz Dawid (kupiec), Klep- 
karczyk Hersz (kupiec). t 

X URZĄD SKARBOWY: człon- 
kowie: Ulinower Wolf (kupiec), 
Bibergal Roman (przemysłowiec), 
Harmac Lewek (blacharz), Michał 
kiewicz Paweł (kupiec), Berko- 
wiez Joel (krawiec), Restel Gu- 
staw (kupiec). 

Zastępcy: Patron Eljasz (właści- 
ciel domu), Silberstein Dawid (ku- 
piec), Wajnsztajn Izydor (kupiec), 
Lubotynowicz Leon (inżynier), 
Wołkowiczowa Rela  (kupcowa), 
Kaliński Zygmunt (rzemieślnik). 


XI URZĄD SKARBOWY: człon- 
kowie: Kram Ferdynand (kupiec), 
Ende Adolf (właściciel domu), 
Schmidt Teodor (kupiec),  Wielo- 
zierski Zygmunt (kupiec), dr. Mit- 
iaejstadt Edward (lekarz), Frund 
Bernard (hafciarz), 

Zastępcy: Pawlak Michał (rze- 
mieślnik), Splet Adel (kupiec), En- 
gler Daniel (właściciel domu), A- 
tensztājn Artur (kupiec), Kac Chil 
Majer (właściciel domu), Hudes 
Abram (kupiec). 

XII URZĄD SKARBOWY: człon 
kowie: Felde Alfons (właściciel za 
kładu  śluszrskiego), Buchardt 
Leon (rzemieśln'k), Perła Mojżesz 
(przemysłowiec), Stefański Marjan 
(kupiec), Turski Franciszek (ku- 
piec), Schott Maks (właściciel do- 
mu). 

Zastępcy: Modrzejewski Adam 
(kupiec), Kloczkowski Jan (właś- 
ciciel domu), Andrejew Michał 
Szenwie Maks 
Białek Dawid 
Kempel Fukier 


(wżłeścicieł domu), 


(kupiec). 


Krettyfy dia kamierfwą 

wywołały duże zaintere= 

sowanie wśród hurtow- 
ników 


Sprawa kredytów dla kupiec- 
twa, a której pisaliśmy już kil- 
kakrotnie, donoszec o jej. nata 
zie przynajmniej problema- 
tyczności, spotkała się, nie ba- 
cząc na niewyjaśnu*ą sytuację 
tej mierze, z dużem zaintere- 
sowaniem ze strony hurtowni- 
w włókienniczych. 

We wszystkich organizacjach 
reke rejestracja ubiega- 
jacych się o kredyty idzie war 
dzo ży» 
ilość ich stale się wzmaga. 

Świadczą one o wielkim bra- 
ku gotówki śród hurtowników j 
o ich optymistycznem ujmowae 
niu sprawy nowych kredytów 
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18X. — GŁOS PORANNY — 1099. 


Paiemiy ma 1930 r. 


Wykupione być muszą do 31 grudnia r. b. 


Z dniem 1 listopada r „b. nastę- 
puje obowiązek / wykupywania 
świadectw przemysłowych (paten- 
ty) i kart reestracyjnych na rok 
1930. Termin wykupywania trwać 
będzie dg dnia 31 grudnia rt. b., 
po terminie którym za nieposiada 
nie świadectw przemysłowych i 
kart rejestracyjnych nakładane 
będą kary. 

Ceny świadectw będą te same 


co w roku 1929, przyczem pobiera 
ne będą dodatki na rzęcz magistra 
tu w wysokości 30 procent, doda- 
tek La rzecz izby przemysłowo- 
handlowej i izby rzemieślniczej w 
wysokości 15 proc, oraz dodatć 
w wysokości 25 proc. na rzecz 
szkół zawodowych. Niezależnie od 
tego pobierany będzie dodatek 
10 proc. do należności skarbo- 
wych. 


Prośba © odroczenie 


płatności podatku obrotowego 


Związek kupców zwrócił się z 
memorjałem do min. skarbu w 
sprawie przesunięcia terminu płat 
ności zaliczki kwartalnej na po- 
czet podatku od obrotu za IMI 
kwartał 1929 r. 

Gdyby zaś ze względów budżeto 
wych przesunięcie to były niemożli 


we, związek prosi ministerstwo o 
wydanie zarządzenia podwładnym 
organom, by liberalnie traktowały 
indywidualne podania płatników o 
przesunięcie terminu, bądź o roz- 
łożenie zaliczki na ra względ- 
uie o zmniejszenie zaliczki. (p) 


Rynek pienieżny 


Ceduła giełdy pieniężnej 
warszawskiej 
Warszawa, 17-go października 


DEWIZY 

Belgja 124,53 

Londyn 43,42 

Nowy Jork 8,90 

Paryż 35,05 i trzy czwarte 

Praga 26,59 i jedna czwarta 

Szwajearja 172,47 

Włochy 46,1 

Wiedeń 125,84 — 125,32 

Ogólny popyt na dewizy więk- 
zy. Tendereja dla walut europej 
skich przeważnie mocniejsza. Do- 
lar gotówkowy w obrotach poza- 
giełdowych 8,884, Rubel złoty — 
4,68 į trzy czwarte. Gram czystego 
złota 5,9244, 


PAPIERY PROCENTOWE 

T proe. poż. stabilizacyjna 88,25 

4 proc. poż. inwestycyjna 117,25 
117,00 118,00 

5 proc. państw. poż. dolarowa 
63,50 64,00 

6 proc. poż. dolarowa 85,50 80,25 

10 proc, poż. kolejowa 102,50 

8 proc. L, Z. Banku Gosp. Kraj. 
94,00 

8 proc. oblig, Banku Gosp. Kraj, 
94,00 

T proc. L. Z. Banku Gosp, Kraj. 
83,25 

T proc. oblig. Banku Gosp. Kraj, 
88,25 


8 proc. L. Z. Banku Rolnego 
94,00 

T proc. L. Z, Banku Rolnego 
88,25 


5 proc, L. Z. m. Warszawy 50,75 

4 i pół proc. L. Z. m. Warszawy 
46,50 

8 prot. L. Z. m. Warszawy 67,25 

10 proc. m. Siedlec 68,00 


8 proc. oblig. 
III em. 93,00 

8 proc. L. Z. m. Uzęstochowy 
54,75, 


. pol. banku komun. 


AKCJE 
Bank Dyskontowy 127.00 
Bank Handlowy 118,00 
Bank Polski 167,00 


Powszechny Bank Kredytowy |° ki 


110,00 

Elektrownia Dąbrow. 85,00 

Siła i Światło 112,00 

Częstocice 31,00 

Węgiel 67,50 

Lilpop 28,50 

Starachowice 20,00 19,00 20,00 

Z pożyczek państwowych słab- 
sze: 7 prot. stabilizacyjna i 4 proc. 
premjowa inwestycyjna, mocniej 
sza 5 proc. premjowa dolarowa. 
Tendencja dla listów zastawnych 
vtrzymana, dla akcji — niejednoli 
ta, 


WENEROLOGICZNA 


Lekarzy-specialistów 
Zawadzka 1 


czynna od 8 rano do 9 wiecz. 
11—12 ) przyjmuję 
2— 3 ) kobieta—lekarz 
w niedzielęi święta od 9—2 pp, 


leczenie chorób 
wenerycznych i skórnych 


Badanie krwi i wydzielin na 
syfilis i tryper. 
Konsuftacje z neuroleglem 
i urologiem 
Gabinet Swiatło-leczniczy 
Kosmetyka lekarska 
Oddstelna poczekalnia dla Kobiet 


PORADA 3 Zł. 6327 


Wydział Ochrony Kredytu Stowarzy” 


szenia Kupców m. Łodzi 


wzywa wszystkich wierzycieli 


1 Gerhaiego w Kowlu 


do natychmiastowego zgłoszenia swych pretensyj 
w biurze Stowarzyszenia przy ul. Piotrkowskiej 78, 


Z dnia na dzień 


RT. = 


WIADOMOSCI SPORTOWE 


Pozostałe mecze 
ligowe w Lodzi 


W Łodzi odbędą się jeszcze w se 
zonie bieżącym cztery spotkania 
ligowe, mianowicie: Turyści — 
Oracovia, Turyści — Warszawian 
ka, ŁKS. — Warta i ŁKS. — I. F. 
C. Poza temi spotkaniami Łódź zo- 
baczy jeszcze najprawdopodobniej 
finałowe walki o wejście do extra 
klasy. 


Makabi warszawska 
gra z R.T.S. Widzewem 

Jak się dowiadujemy doskona- 
ła drużyna stołeczna Makkabi, któ 
do finalu w spot 


ra w r. b. doszł 
kamiach o mistrzostwo spotka się 
w nadchodzącą sobotę o godz. 15 
popołudniu 
Wodnej z robotniczym zespołem pił 
karskim Widzewa. Makkabi war- 
szawska przybywa do Łodzi w naj 
silniejszym składzie, tak że zawo- 
dy sobotnie zapowiadają się nie- 
zwykle interesująco. 


na boisku przy ul. 


Hakcah-Hasmonga 


Jak się 


dowiadujemy odbędzie 


mi w Łodzi Hakoshem i 
Hasmoneą. W sferach sportowych 


jina mecz ten wywołał duże zain 


terasowanie. 


kino SPÓŁDZIELNI 


Slenklewicza 40. 


Dziś Premjera. 


KRZYŻOWA! 


DROGA 


KOBIETY 


Wspaniały dramat w 10 aktach. 
W rolach głównych Maly Dełschaft 
Harry Liedtke, Conrad Veidt 
= Werner Krauss. 


Następny program: 


E ` a 
„W jarzmie grzechu 
(„Krew na Morzu“) 
Wzruszający dramat życiowy w 
10 akt. W rolach głównych: 
Lilian-Hall Davis. Suzy Vernon i in. 
W dni powszednie, z wyjątkiem 
sobót, początek seansów o godz. 
4-aj, zaś w soboty, niedziele 
i święta o g. 12ej w poł. Ostatni 
seans o godz. 10. — 

Na I seans ceny miejsc zniżone. 


6324— 


Doktór 


WOŁKOWYSKI 


CEGIELNIANA 25, TEL, 26-87 


powrócił. 
Specjalista chorób skórnych 
1 wenerycznych 

LECZENIE SWIATŁEM 
(lampą kwarcową) 
Badanie krwi i oyde. 
Przyjmuje od 8—2 i od 5—9. 
w niedziele i Święte od 9—1. 
Dla pań od 5 do 6 po poł. 

oddzielna pocxek alnis. 


Hotel „SAVOY“ 


Światowej sławy Chiromantka- 
telepatka. — Tylko krótki czas!! 
Przejazdem przez Łódź, 
M-.me „MARMONA* 
Daje odpowiedzi na zamyślane pyta- 
nia. Bez omyłek przeszłość, te- 
raźniejszość i przyszłość. Swoje 
doświadczenia p. Marmona demonstro- 
wała w Towarzystwach naukowych 


l calego Świata i w obecności wybit- 


niejszych lekarzy, za co otrzymała 
ceus chwalebnych protokułów. — 
Chcesz przekonać się! przyjdź, 
zbadaj jej doświadczenia i wtenczas 
dopiero zrozumiesz i ocenisz ją nale- 


życie. — Sekretarjat czynny: od godz. 
10 do 2 po poł. i od 4 do 7 wieczór. 
4894—1 


7 |dniu 15 września brał udział w me 


Wiceprezesi i skarb 


Nową sensację w świecie spor 
towym wywołała w'adomość o 
zgłoszeniu rezygnacji ma ręce 
zarządu ligi wiceprezesów tej 
'nstytucji red. J. Laskowniekie- 
go į dr. Matnszeckiego Oraz 


Liga poleciła łódzkim 


Jak się dowiadujemy zwrócił się 
w dniu wczorajszym zarząd ligi 
do zarządu ŁZOPN. telegraficznie 
w sprawie wyświetlenia  niektó- 
rych danych dotyczących Żurkow- 
skiego, byłego gracza Ostrovii wy 
stępującego jak wiadomo obecnie 
w barwach Turystów, W związku 
z tem wezwani zostali na dzień 
dzisiejszy do ŁZOPN. celem prze- 
słuchania kierownik sekcji piłkar. 
skiej kl. Turystów wraz z Żurkow- 
skim. 

Z miasrodajnego źródła dowiadu- 
jemy się jednocześnie, że sprawa 
protestu Warty, która jak wiado- 
mo kwestjonowała udział Żurkow- 
skiego w barwach Turystów przy- 
jęła nagle nieoczekiwany zwrot i 
protest ten ma poważne szanse 
powodzer.ia. Pono Żurkowski w 


przeprowadzenie 


nik złożyli mandaty 


skarbnika kpt. Partyki, 
Zapytany przez nas red. Las- 
kowniek! o powodach swej re- 
zygnacji, oświadczył, że w wy- 
tworzonych ohecnie w lidze wa 
runkach, pracować nie może. 


Dookoła sprawy Zurkowskiego 


władzom związkowym 
dochodzenia 


czu w Ostrowiu na rzecz PZOPN. 
Z drugiej strony Turyści są o tyle 
w porządku, że otrzymali formal- 
ne zwolnienie z klubu Ostrovia, a 
następnie potwierdzenie z PZPN. i 
na tej zasadzie Żurkowskiego wy- 
stawiają obecnie. W sferach spor- 
towych, które zostały zaabsorbo- 
wane tą sprawą panuje różnorod- 
ność zdań w kwćstji czy Warta 
ctrzyma wałcower, czy też nie, 

Sprawa ta ma być wyświetlona 
jeszcze w ciągu bieżącego tygod- 
nia, tak że jeszcze przed niedzie- 
lą będzie wiadomo czy Żurkowski 
był uprawniony do gry. Faktem 
jest, że jakkolwiek wypadłby wy- 
roek wydz. gier i dyscypliny ligiżur 
kowski po podpisaniu zgłoszenia u 
Turystów nie miał prawa grywać 
barwach Ostrovii. 


W nadchodzącą niedzielę, 
jak już donosiliśmy, odbedzie 
|się w Kaliszu rewanżowe spot- 
kanie Prosny z Biegiem, z se- 
rji rozgrywek o wejście do kla- 
sv A. 

Zespół łódzki, rozumiejąc | 
o jaką stawkę idzie gra, wysyła | 
do Kalisza swój najlepszy skład; 
| jada: Marciniak — Łuczak I, 
Kudelski I — Łuczak 11, Rote-| 


Jak się dowiadujemy w składzie 
Turystów po meczu z  Garbarnią 
ma zajść znów poważna zmiana. 
Mianowicie Kubik Al. ma być po- 
nownie cofnięty do obrony. Dużo 
kłopotu ma Kierownictwo sekcji 
piłki nożnej z atakiem, którego 
skład na mecz z Cracovią ustalony 
zostanie dopiero w dniu dzisiej. 


Migawki 


KAPT, REYMAN otrzymał prze 
dłużenie urlopu o jeden dzień, a 
przez to miał możność grać ub. nie 
dzieli w meczu Wisła—Legja (0:1) 
dzięki staraniom i stosunkom kie- 
rowniectwa W. K. 8. Legja. Warto 
podkreślić ten objaw koleżeństwa 
i przyjaźni sportowej, 

+ 


+ 
NASTĘPSTWEM ŚWIĘTNEGO 
ZWYCIĘSTWA Cracovii nad Zide. 
nicami jest zaproszenie Crocovii 
na jubileusz 10-lecią Żidenie, który 
odbędzie się w dniu 3 listopada b. 
r. w Brnie. Cracovią zaproszenie to 
zasadniczo przyjęła i w zależności 
6d terminarza i sytuacji ligowej 
wyjedzie go Czechosłowacji. 


* z 


w swym najsilniejszym składzie 


lewski, Twardowski I, Sta: 
wiasz, Twardowski II, Kudel- 
ski II, Andrysiewicz, Galiński. 

Jako rezerwowy bramkarz je 
dzie Steidel. 

Najlepszego swego gracza po 
siada Bieg w łączniku Andrysie 
wiiczu, znakomitym strzelcu 


|który zdobył większość bra- 


mek w tegorocznych  mistrzo 
stwach B-klasy. 


Czy nie napróżno? 


szym. W dniu onegdajszym w gè 
Gzinach wieczorowych odbyło sią 
nadzwyczajne zebranie graczy Tu- 
rystów, którzy po dłuższych deba- 
tach na temat złej sytuacji Tury- 
stów w lidze postanowili dążyć 
wszelkiemi mi do utrzymani 
się w lidze. 


sboriowe 


GARBARNIA posiada obecnie 

punktów straconych (14) 

i bardzo pomyślny program czte 

rech pozostałych ineczów, z któ. 

rych trzy gra w Krakowie. 
DID 

LEGJA jest jedyną drużyną nie- 


SAs pokonaną w drugiej kolejeg roz- 

OLEJNICZAK, filar  obrony|grywek; ma ora 5 zwycięstw i 8 
Czarnych, przenosi się w roku | nierozegrane. 
przyszłym do Poznania. Obrona $ian 
Warty, gdyż do niej wstąpi Olejni- | CRACOVIA (z rekord zwy 
czak, dozna poważnego wzmocnia- cięstwa w rozgrywkach  tegorocz- 
ria. nych przez tryumf nad L. K, S-em 

46:37, 5 6:0. 

TENNENBAUM, doskonały A Z 
gracz Jutrzenki lwowskiej zasili O „INTENSY: DZIALAL» 
napad Hasmonei. NOŚCI kieleckiego okręgowego 


Zw. P. N. świadczy fakt, iż na te- 
c niema ani jedne 


renie m. 


drużyny, należącej do P. Z. P. N 
Kielecki O, P. N, ograniczył sii 
podać do wiadomośd powyższ 


poszczególnym okręgom z prośb 
O zaznacz iż rozgrywanie zâ 
wodów z drużynami istniejącymi 
ną tererie m „Kielc jest kategorycz 
rie zabronione. 


Nr. 254 


18.X. — „GŁOS PORANNY” — 1929 


PRZYMUSOWE LICYTACJE. 


Magistrat m. ŁLodzi—WydziałPodatkowy—niniejszem podaje do wiadomości, że w dniu 30 października 1929 r. 
między godz. 9-tą rano a 4-tą po południu odbędą się przymusowe licytacje ruchomości u niżej wymie- 


ÈT Bergier Sz., Al. I Maja 51, me- 
ble, patefon 

88 Bornsztejn A., Al. I Maja 40, 
zegar, Stół 

B9 Beer 1., Południowa. 6, meble 

90 Buchner L., Nowo-Cegielniana 
84, biurko, meble 

91 Cygielman I, Południowa 28, 
meble, biurko k 

92 Eksztajn M, Al. Kościuszki 
37, meble, maszyna do szycia 


93 Fingerhut Sz, Piotrkowska 
55, garderoba 
04 Frenkiel S, Cegielniana 49, 


różne meble 

95 Frenkiel J., Al. Kościuszki 58, 
różne meble, waga 

96 Frenkiel S., Al. Kościuszki 82, 
meble 

97 Fiszer D., Cegielniana 26, ze- 
gar, pomocnik kredensu 

98 Fogielman A., Południowa 3, 


meble 
99 Granek L, Wólczańska 67, 
szafa, maszyna do szycia 


100 Grynszpan A., Zawadzka 33, 
meble 

101 Grynberg M. AI. I Maja 21, 
różne meble, szyna do szy- 
cia 

102 Gordon 5. L., Piotrkowska 25 
meble maszyna do szycia 

108 Gross B., Zachodnia 68, ma- 
szyna do szycia 


I 


nionych 


181 Witelson I, Południowa 
maszyna do zycia 
132 Wićlieka F., Południowa 4, 


meble 

138 Witelsova 1, FPołnqniowa 52, 
tremo. «szafa 

134 Zysman M.. Wschedsia 53, 
meble, żyrandol, piecyk sza- 
motowy 

135 Zabere Sz. Poludniowa 7, 

szata 


126 Abba B., Skwerowa 13, mebli» 

137 Aleksander L, Travgutta 14. 
kredens 

128 Bakszt M, Al I Maja 15, me- 
ble 

189 Blumenkranc H, Al. I Maja 
19, meble 

140 Borensztajn M., Skwerowa 15, 


meble 

141 Bortner M., Piotrkowska 117, 
meble 

142 Bytoński Sz., Piotrkowska 
121, kreders 


143 Bornsztajn M., Szkolna 7, gar- 
deroba 


104 Gepner Ch., 
meble 

105 Gliksztajn K., Południowa 25, 
kredens 


106 Goldberg Sz, Skwerówa 5, 


garderoba 

107 Gothelt &., Południowa 36, 
szafka 

108 Herszkowicz P., Skwerowa 23 
meble 


109 Herszenberg A. Południowa 
31, stół, krzesła 
'10 Jarosz Fr, Pozrariczna 58, 
kontuar, maszyna do szycia, 
meble 
111 Jelski M. Cegielniana 26, me- 
ble 
112 Krepel L., Gdańska 90, waga, 
+ lodownia, meble 
113 Kremer N., Południowa 58, 
2 kołdry pluszowe 
114 Łomas D., Gdańska 35, meble 
115 Makowski J., Rokichiska 20, 
garderoba 
116 Mikulicki G., Piotrkowska 89, 
pianino, różne meble 
117 Mędrzycki W., Południowa 8, 


meble 4 
118 Ostrowiecki N., Al. I Maja 18, 
gerderoba. 
119 Ptasznik I, Al I Maja 35, 
kredens 


120 Rajsbaum Z., Wólczańska 63, 
kredens, zegar 
121 Rubin M.,  Wólozańska 41, 


meble 
122 Rotkoptt M, Kilińskiego 75, 
owies, otręby, sieczka siano 
123 Rozenewajg N., Południowa 
32, kredens 


124 Rubinsztajn M., Skwerowa 15, 
szafa 

125 Szeps B., Traugutta meble 

126 Sztajnbach J., Zawadzka 26, 
meble 

127 Tyberg I. Nowo-Cegielniana 
38, garderoba 

128 Tymanowski 
107, meble 

129 Ulrich M:, Piotrkowska 

kasa ogniotrwała 

180 Wygodzki D., Nowo-Cegiel- 
niana B2, różne meble, maszy- 
Ła do szycia 


ə 
Śy 


J, Kilińskiego 


45, 


Południowa 4,|- 


fon, lustro . 
145 Berkowicz H, Zawadzka 9, 
mebłe 
146 Bob M., Zawadzka 33, meble” 
147 Bialer J., Piotrkowska 60, 
meble 
148 Chardak M.Al. I Maja 19, kre- 
dens, zegar 


149 Cynman L., Południowa 4, me- 
hle ` 


144 Breun R, Traugutta 4. pate-|7 


osób za niewpłacone 


32, [175 Głowiński „A. W., Południowa 


28, mebłe 

176 Grillak Ch, Wschodnia 62, 
meble, 2 wagi, bufet, kapa 
pluszowa 

177 uiogowska R. Piotrkowska 
55, kredens 

178 Głowiński Ch., Skwerowa 18, 
2 szafy 

179 Goldberg H., 6-go sierpnia 33, 
meble 


180 uoidberg L., Skwerowa 5, ze- 
gar, maszyna do szycia, 

181 Grauzam N.  Skwerowa 18, 
meble, maszyna do zycia 

182 Gelbard L., Piotrkowska 115, 


meble 

188 Gitler oz, Piotrkowska 18, 
meble 

184 Gożdzik Sv, Zawadzka 21, 
meble 

185 Goldin I, Południowa 23, 2 
szafy, patefon 

186 Hamburger. B., Al. I. Maja 11, 
meble 

187 Herszenberg M., Pśotrkowska 
128, meble 

188 Hofman A, Południowa 17, 


waga, maszynka do mięsa, lo- 
dówka. 
189 Jakubowicz R., Traugutta 4. 
260 szt. chustek, przędza, me- 
* ple, waga 
190 Jesionowski J., 
117, meble 
191 Kuśmirak M., Traugutta 4, me 
ble 


Piotrkowska 


150 Christowski I, Traugutta 4,|192 Kratuman M.  Skwerowa $, 


meble 

151 Chorowicz L, 
meble 

152 Owag U. Z. 
kredens, zegar 


meble 


LTraugutta 4, | 193 Krupecki N., Piotrkowska 107 


patefon 
Traugutta 12,|194 Kac F., Piotrkowska 117, kre- 


dens 


153 Chawkin M. į S-ka, Piotrkow-i195 Koprovski I, Traugutta 12, 


ska 85, 30 mtr. bostonu 
154 Cukier B., Trauguta 5, mebie, 
przędza 


| pianino, kredens 
196 Kon i Bakszyt, Travgutta 3, 
4 szt. towaru 


156 Czapnik H. Traugutta 8, me-|197 Kuczyński A., Pieprzowa 20, 


ble 

156 Czerniak i Stiller, Piotrkow- 
ska 33, 100 mtr. popeliny jed- 
wabnej 

157 Dys n M. Skwerowa 6, me- 
ble, biurko 

158 Dancigier A. H., Piotrkowska 
18, 2 sztuki gobeliny 


159 Edelman R., AL I Maja 15, 
pianipo 
160 Elbaum S., Traugutta 12, kre 


dens 
161 Eisen M, Piotrkowska 116, 
meble 
162 Evsztajn F., Południowa 18, 
meble 


163 Ejbuszyc M. J, Południowa 
24, kredens 
164 Figowska 
„ kredens 
165 Freidenreich J. Skwerowa 15, 
meble 
166 Ferle J., Wodna 18, meble 
167 Frydman M. Piotrkowska 108. 
kredens, pomocrik de kre- 
denśn 
168 Feldman M., Piotrkowska 121, 
kredens 


S, Skwerowa 3, 


169 Feldman M., Zawadzka 29, 
meble, żyrandol 
170 Fingerhut M. Południowa 6, 


meble 
171 Ferster D., Traugutta 8, ma- 
Szyna do pisania 


172 Goldsztajn 1, Południowa 9, 
zegar, kredens 

178 Groskopf J, Traugutta 4, 
meble 


174 Ginsberg M., Piotrkowska 27, 
meble, biurko 


meble 

198 Krzepiecki J., Pieprzowa 22, 
waga, meble, 20 mtr. towaru 

199 Kolp Sz., Połudnowa 23, me- 
ble, maszyna do szycia 

200 Kozłowski 1., Traugutta 8, 
meble 

201 Kaftan D., Sienkiewicza. 
kredens 

202 Kac P., Al. Kościuszki 1, me- 
ble 

203 Kremer N., Południowa 58, 
meble 

204 Kon D., Poludnowa. 24, meble 

205 Lipman i Taśma, Poludniowa 
80, meble 

206 La*zerowicz NÑ., Południowa 9, 
meble 

207 Lilienfeld S., Traugutta 5. 
meble, maszyna do pisania 

208 Lewin B., Zawadzka 35, meble 


13, 


209 Lubiński B-cia, Piotrkowska 
60, szafa 

210 Małogold I, Traugutta 9, 2 
szały 

211 Mordkiewicz L., Piotrkowska 
81, meble 

212 Myszkowski J., Tzrgowa 17, 
meble 

213 Mikulicki G., Piotrkowska 89, 
meble 

214 Mairane S., Południowa H, 
meble 

215 Mendelson I, Składowa: 7, 
meble 

216 Nasielsk A., AL I. Maja 19, 
maszyna do szycia, meble 

217 Opoczyński R., Zgierska 15, 


meble 


podatki: 


218 Połkowski Sz., Południowa 17, 
meble, maszyna do szycia 
219 Pasternak S., Piotrkowska 62, 
szafa 

220 Przygórski A., Połudmiowa 28, 
meble 3 

221 Pałkiewicz J., Wodna 19, szafa 

222 Rozenblum G., Trangutta 8, 
meble 

223 Rajchman B., Traugutta 
magie] 

224 Ramisz A., Piotrkowska 121, 
meble 

225 Rubin Wolf, Południowa 7, 
meble 

226 Rundhakin H., Południowa 27 
meble 

227 Stankiewicz L., Piotrkowska 
111, meble 

228Szpigel F., Południowa 28, ma- 
szyna do szycia 

229 Szor M.. Al, I, Maja 11, piani- 
no 

230 Siecowski J., At 
meble 

231 Sachnowski J., Al. I. Maja 17, 
meble, maszyna do szycia 

232 Szwnlbe J., Żeromskiego 
meble 

233 Sendrowicz Ch., Piotrkowska 
107, meble, maszyna do szycia 

234 Sztajn M., Skwerowa 18, me- 
ble, maszyna do szycia 

235 Sznjewicz N. Południowa 
58, meble 

236 Szleser Ch., Nowomiejska 32, 


"12, 


I. Maja 11, 


12. 


zegar 3 
237 Szwarcenberg I, Traugutta 11 
szafa 


238 Szeps D., Piotrkowska 109, 
meble 

239 Steigert J., Piotrkowska 127, 
meble 

240 Szczepański F., Piotrkowska 
89, otomana 

241 Szerom M., Południowe 
meble 

242 Szattan F. Południowa 25. 


maszyna do szycia, meble 
2338 Rutman J. Południowa 
meble 
244 Szymski 
meble 
245 Szlamowicz 
121, kredens 


42 
Wa Traugutta 


M 


18, | >, 


14, | 288 


a Piotrkowska | 28% 


262 Izak Mendel, Żeromskiego 9%, 
meble 

263 Mayer A., Cegielniana 45, me- 
ble 

264 Szałdajewski D., Główna 42 
meble 

W driu 31 pażdziernika 1929 r. 


między godz. 9- tą r. a 4-tą popoł. 
265 Bajgelman i Kongold, Naruto- 
wicza 28 „meble 


266 Engelman R, Piotrkowska 
200, meble 

267 Heltman H., Wólczańska 112, 
kredens 

268 Korngold M.* Zawadzka 7, 
meble 

269 Kruszyński A., Kątna 56a, 10 
worków mąki 

270 Rajch M., Wólczańska 141, 
szafa 

271 Rybowski Sz. Kilińskiego 163 
meble 

272 Ulrichs M., Piotrkowska 45, 
4 bilardy, kasa  ogniotrwała, 
krzesła, stoliki 

273 Zorenszajn Ch., Główna 65, 


6 szt, kołder 

274 Alter M., Południowa 5, ko- 
Liak, likier 

275 Birenbaum 
szafa 

216 Bornsztajn D., Główna 34, $ 
szt, palt 

277 Bezbroda M., Główna 41, me- 
ble 

278 Beer I, Południowa 6, meble 

$279 Brot E. Południowa. 15. mehi 

280 Cudkiewiez G, Główna 14. 


P,  Gfówna 31, 


lustro, 20 szt. kapeluszy 

281 Fiedler H., Główna 31. meble 

282 Fuks M., Piotrkowska 16. me 
ble 

288 Finksztajn H, Poludniowa 
2, zegar 

284 Gliksberg T. Południowa 1% 
meble 

285 Hermel L. Główna 27. meble 
Hine A.. Wólczańska 159. me 
ble 
Hoeneyer Emilji 12, meble 
Kudłacka M. Główna 17, ma: 
szyna d ja. meble k 


; ; Za Napiórkow= 
246 S$, Al I. Maja 10-12. l p 
m Sa SĄ > 67, 100 klg, kryształu 
247 Toruńczyk R, Piotrkowska |*" ipse OE 3 
121, meble Ey > sf ć M 
248 Tygiar J, Piotrkowska 14, |" dny Rynek Lt 
207 szt. czapek 
249 z, s Piotrkowaka 117, 203 Kure J; Główna 42. traibima 
ja kredens my: i szyna 


250 Wojdysławski L., Piożrkowska 
128, meble 


251 Wendler W., Piotrkowska 127 | 


meble- waga 


252 Weltfreid Gh Lipowa 31, me- | __ 


ble 


253 Widawski M., 6-go 


Sierpnia 


Landau St, Główna 6. neble 


295 Morgeńsztern 1. Polidniowa £ 


„ Południowa 15, 


na 
Olensienkiewicz K.. 


98 Wólezań: 
21- e. ja ja szy- | 
a meble, maszyna do Szy. PRZEZE 
254 Zylberszac W., Skwerowa 13. 299 Pacak W., Wólczańska 140, 
4 f ible 
bl meble - 
255 Zihara Es Składowa 15,|300 Raschig R, Główna 23, ma- 
kj: i > szyna do pisania, kasa ogaio- 
G. Pi trwała 
256 Zylbers: 2) rzowa 24, 4 
i ERA G3 Pieprzowa 24. | 20; Rozeaberg Me Poluduiow: 16, 
iotrk: szafa 
a add 3, Piotrkowska MB | Rot J., Wólczańska 147, nie 
ble 
y! i a 14, | aaa , 
S ji "= araisa 303 Sadowska. E., Główna 25, tre 
25 jowa i mo 
sop Zaida G, Poludniowa 8: e) sp; Skasowski W., Poludniowa 1 
F z: PAA meble 
ki NIBY 35, meb! an 
= Ry Dy Narutowicza 86 | „5 Suwalska Br. Napiórkowakię 
261 Haman O. i B, Cegielniana go 53. stół 


*<8, meble 


Dokończenie ua stronicy nast, 


12 
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Nr. 25% 


Licytacje przymugowe. 


(Dokończenie). 
iendolwski A., Południowa 6, 
kasa ogniotrwała, szafa 
307 Salamonowicz S., Południowa 


506 


Na dógodnych 
esos Warunkach! 


20, meble, samowar p ielki 
si ) lki wybó 
808 Widawski Sz, Główna 35, || t6żek metalo- 
szafa 5 wych, wózków 
3 pa ecinnyci a- 
angr olf Ją, Południowa 20, me- łosych x era 
le nicznych. Matera- 
10 Zalewski Br. 7 ce wyściełane, 
810 Zalowski Br, Sosnowa 8, me-| | e 9 druciane oraz ma 
a A terace sprężynowe 
$11Zaks L, Południowa 7, meble kiajenecne Rz 
312 inowór: Pi lo F cut" do meblo- 
312 SE I, Południową 2 wych łóżek podług 
meble, kasa 99 miary. 
213 Zyskind Ch., Południowa 20, Nabyć można w 
Fabrycznym 
meble S składzie 


814 Jędrzejczak F., Abramowskie- 
go 23, meble 

815 Langhoff A., Wólczańska 157, 
pianino 

B16 Sobczyński L., Napiórkowskie 
zo 9, mebla s 


Dr. med. 


HELLER 


Choroby skórne I weneryczne 
UŁ. NAWROT 2 
TELEFON 79-89 
Pzeyjmuje do 10 r. i od £—8 wieor 
w niedzielę od 11—2 po południu 
Dla pań spec. od godz. 4—5 
mo poł. dla niezamożnych 
GENY LECZNIC. 


Poszukuje 


się fronfowego mieszkania stane- 
EZNEgO, składającego się Z EZ 
rech lub pięciu pokojów w wszel- 
kiemi nowoczesnemi wygodami. 
Oferty do* „Reklamy Polskiej“, 
Piotrkowska 101, w podwórzu na 
lewo, pod: „Dobre Mieszkanie”. 


6325 
6827 


Tarzad Towarzystwa żydowskich szkół Średnich w Łodzi | 


zaprasza PP. Członków Towarzystwa na 


Dyczajie Ogólne Zabrali 


i 
które się odbędzie w niedzielę, dnia 3 listopada b. r., 
o godz. 8%: wieczorem w lokalu Gimnazjum Żeńskiego |! 
przy ul. Piramowicza 6. 
Porządek dzienny: 
1. Zagajenie i wybór Prezydjum Ogółnego Zebra: 
2. Sprawozdanie Zarządu i Komisji Rewizyjnej. 
3. Budżet na rok szkolny 1929/30. £ 
4. Wybór członków Zarządu i Komisji Rewizyjnej. || | 
5. Wnioski. 
UWAGA: 


W razie nieprzybycia na Zebranie statutem prze- 
widzianej liczby członków, odbędzie się ono w II 
terminie w tym samym lokalu i z tym samym 
porządkiem dziennym w niedzielę, dnia_ 17 listo- 
pada b. r. o godzinie 812 wiecz. i będzie prawo- 
mocne bez względu na ilość obecnych członków. 


LUNY 


Znana firma branży tkackiej potrzebuje na Dr. mon; . 
prowincję zdolnego 
„chrześcijanina, władającego biegle polskim i /nie- 6 ri 0 BT) | 
mieckim w słowie i piśmie. 

Poszukuje się tylko człowieka wykształcone- STOMATOLOG 


go, dobrze prezentującego się w wieku lat 28—32, 
który ma silne postanowienie pilnością i wytrwa- 
łością ugruntować sobie egzystencję życiową. 
Ofertę z życiorysem w obydwu językach, fo- 
tografją i odpisami świadectw składać pod „M. 
D.* do Centralnego Biura Ogłoszeń 
L. METZL i S-ka, Warszawa, Jasna 17. 6890 


DACZKI 


chirurgja ależ Jamy ustnej 


REGULACJA ZĘBOW 
RENTGENODIAGNOSTYKA. 

Ordynuje 3—7 6301 

ul. Piofekowska 164. — Tel. 27-85. 


LECZNICA 


lekarzy specjalistów 
przy Górnym Rynku 
Piotrkowska 294, tel. 22-89 


po 20 gr. a (przy przystanku tramw. pabjanickich 

Czynna od 10-ej rano do 7-ej wiecz. 

A  WYBOROWE, SMACZNE Wszystkie _ specjalności 1 denty- 
MYGJENICZNEGO WYPIERU ZA rob aja 


'ktryzacja, Roentgen, 

fizy (moczu, kału 

krwi, plwoci dzielin itd.) Ope- 
racje, opatrunki. 

Wizyty na miasto. Porada 4 zł. 
Porada dentystyczna oraz wene: 
rologiczna dla chorób skórnych 

i wenerycznych 
3 ZŁOTE. 6302 


POLECA CUKIERNIA 


Z. GOFIOLENSKIEGO 


PRZEJAZD 1. :: TEL. 9-87. 


miesięczna „Głosu Porannego“ ze wszystkierni dodątkami wynosi 
dA e NE On OE 2 a a ae 
w kraju — al 6,60; zagranicą — ab, 10— k 


Redaktor: Jan Urbach. 


W roli głównej 


MIL JANNINGS 
EAE 08 


Spedzilaś not u kochanka 


Ten haniebny zarzut rzuca 
w twarz BILLIE DOVE — 
ANTONIO MORENO w po- 
tężnym dramacie 


BOLSZEWICKIEJ 


| 


| 
I 


Wydawea: „Prasa, Wydawnieza Spółka z ogr. odp. 


„DOBROPOL” 


Łódź! 
Piotrkowska 73 


wpodwórzu 
tel. 58-61. 
—->-— 


CASINO. 


| GRYNKOLI 


Łódź, 
Plotrkowska 37 
Zakład piecyków 
i kuchen  kaflo- 
wych, szamoto- 
wych, przenośj 
nych, także 

przedsiębiorstw 
robót zduńskich. 
6892 


| mmm 


i HALLO! HALLO! 

Dzwoń tel. 163-30 „Pogotowie kra- 
|wieckie Kiersza* Żeromskiego 91 
sklep narożny. Momentalnie odświe 
ża garnitur za zł. 3.— suknię za zł. 
2.80, palto za zł. 3.— łącznie z ode 
braniem i odesłaniem. Expressem 
pierze, farbuje, przerabia, nieuje, 


`~ 


na tle 


rewolucji 


2 sztucznie ceruje. 6343. 
Miłość księcia Sergjusza ` srebny 
€ Ssięcia ergiusza poszukuje posady bankowej ewen- 
LURY tualnie biurowej, Wymagania 


skromre. Oferty „Energiczny* da 
administracji. 160—1 


EKS- EDJENTKA 
rutynowana z dobremi ERSDYLSH 
potrzebna do sklepu czekolady. Oferty 
składać do administracji „Głosu Po- 
rannego“ pod „P. W. 161—1 


« „MIMDZA” 


Kilińskiego 17: 
Od wtorku, dnia 15 do poniedziałku, 


POKÓJ 


dnia 21 października wł. z używalnością kuchni od zaraz 
Dramat namiętności i obowiązku do wynajęcia. Aleja I. Maja 41, 
LJ mieszk. 17. 159-1 
TJ 
MIŁY POKÓJ 
ew.-z utrzymaniem do wynajęcia. 
99 Piotrkowska 189, m. 1, tel. 48-84. 
W rolach głównych: 6809—7 158—1 
Greła Garbo i Conrad Nagel. 
Do powyższego obrazu zaangażowano chór ZGUBIONO 
rosyjski, który odśpiewa pieśni rosyjskie. świadectwo zwolnienia z pracy, 


wydane przez Widzewską Manu- 

fakturę, na imię Antoniego Filar. 

skiego, zam. Napiórkowskiego 58. 
15 


Następny program: „Całuję twoją dłoń 
Madame“ w roli gł. Harry Liedtke. 


ZGUBIONO 
książeczkę wojskową, wydaną 
przez P. K. U. Łódź miasto, Wraz 
z kartą mob. na nazwisko Andrzej 
Gałęski. 000—3 


Ogłoszenia za wiersz milimetrowy I-szpalfowy: 1 strona i w tekście 40 gr., strona 5 szpalt — 
Nekro.ogi 30 gr. str. 5 szpalł. Nadesłane po tekście 30-gr, str. 5 szpalt. — Zwyczajne 10 gr 
ste. 19 szpalt. Drobne 12 gr. od wyrazu; najmniejsze 1.20 zł. Poszukiwanie pracy.10 gr. — 

pr. 


Ogloszenia zaręczynowe i zaślubinowe 10 zł. Ogłoszenia Zamiejscowe obliczane są o 
W drukarni własnej Piotrkoswka 101. 


KURSY KOSMETYCZNE 
D-ra MARJI LEWINSONOWEJ 
Cegielniana 6, front I p. 
Informacje i zapisy codziennie od 10—8 wiecz. 


6891 


firm zagranicznych o 100 proc. za zastrzeone miejscowe dopłata. 


